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Strajk 6 mil. Francuzów 


zmusił rząd Queuille'a do ustępstw 
Związki zawodowe zapowiadają dalszą walkę 
aż do pełnego zwycięstwa 
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Jak donoszą т Paryża, 6 milionów robotników, zrzeszonych we francuskich 
związkach zawodowych przystąpiło solidarnie do dwugodzinnego strajku pro- 
testacyjnego, wyznaczonego przez Generalną Konfederację Pracy i współdzia- 
łające z nią rozłamowe związki zawodowe. 


HENRI QUEUILLE 


« Ogłoszony wczoraj jednodniowy 
strajk pracowników transportowych w 
Paryżu, sparaliżował całkowicie komu- 


proklamowanego w całym kraju straj- 
ku powszechnego, który trwał 2 godzi- 
ny i objął wszystkie kategorie pracowni 
ków. 

Wszystkie autobusy pozostały w ga” 
rażach, a wagony kolejki podziemnej 
nie wyruszyły ze swoich stacji. Pra- 
cownicy metro, szoferzy i konduktorzy 
autobusów oraz właściciele taksówek 
wylegli na ulicę, by zorganizować wiel 
kie demonstracje przeciwko rządowej 
polityce płac. Grupy ludzi zebrały się 
ma większych placach, skąd następnie 
wyruszyły tłumnie z napisami { transpa 
rentami na ulice. Na rogach ulie pa” 
trolowały zwiększone posterunki poli- 
cji. 


. 


Żródła żydowskie potwierdzają wia: 
domość, że wojska arabskie w rejonie 
Latrun (między Tel-Avivem a Jerozoli- 


nikację stołeczną. 
Setki tysięcy osób musiały udać się 
do pracy pieszo lub na rowerach na sku 
tek przerwania Bomunikacji zarówno w 
metro jak i autobusowej. 
Strajk ten wybuchł 


niezależnie od 


Krytyka i samokrytyka 


jest twórczym czynnikiem w pracy gospodarcze 
Rezolucja krajowej narady aktywu gospodarczego PPR 


W dniu 18-go bm. odbyła się w War- 
szawie krajowa narada aktywu gospo- 
Oarczego Polskiej Partii Robotniczej. 
Członek Biura Politycznego KC PPR 
min, Hilary Minc wygłosił obszerne 
przemówienie, dotyczące krytyki | sa- 
mokrytyki na odcinku pracy gospodar- 
czej. 


Krajowa narada aktywu gospodarcze 
go PPR uchwaliła rezolucję, która 
stwierdzą m. in.: 


Krajowa narada aktywu gospodarczego Pol 
skiej Partii Robotniczej wita z radością uchwa 
ły sierpniowego Pleaum Komitetu Centralne- 
go wyraża pelną solidarność 2 linią polityca 
mą, nakreśloną . przez Plenum, 

Jełali chodzi о %dcin pracy gospodar- 
czej, Marada stwierdza, nasz арага! gospo 
daryzy cechują zasadnicze braki í niedomnga 
nia, usunięcie klórych winno być bojowym 
zadaniem wszystkich organizacji і poszczegól 


nych działaczy: partyjnych, 

a) W wielu ogniwach aparatu gospodarczego 
występuje uporczywe i złośliwe nieliczenie 

się z potrzebami mas oraz ignorowanie tych 

potrzeb (mieszkania, dojazdy,  aprowuzacja, 

warunki saniłarne pracy ild). 


mą) rozpoczęły wielką ofensywę na аг- 
terie komunikacyjne Izraela. 

h Komunikat Izraela donosi w piątek, 
że „najgwałłowniejsze wałki od chwi 
li początku zawieszenia broni odbywa- 
ją się obecnie na centralnych odcinkach 
trontu.* 


19, przejawiają się szkodliwe tendencje do 
Kierowania pracą obiektów gospodarczych 
bez oparcia się о współpracę rad zakładowych 
i organizacji partyjnych oraz do faktycznego 
ignorowania roli związków zawodowych, jaka 
powszechnej organizacji klasy robotniczej i 
roli partii, jako kierowniczej siły całego na- 


szego budownictwa. 
с) W wielu ogniwach naszego aparatu gos: 
podarczego nie ma dostatecznej energ 
i inicjatywy w doskonaleniu metod produkcji 
| organizacji wytwarzania. Wielu kierowników 
fabryk i przedsiębiorstw szło w swej pracy 
ро linli rutyny | konserwatyzmu: nie dosko- 
naląc systematycznie planowania i kontroli 
wykonania planów, nie śledząc nowych zdo: 
byczy wiedzy technicznej w krajn i za grani- 
<ą i nie wprowadzając ich do własnego zakłe- 
du, lekceważąc twórczą inicjatywę i wynalaz 
czość pracowników własnych zakładów, nie 
orqaniziijąc systematycznych narad wytwór- 
czych, wzbogacających doświadczenie techni- 
czne zarówno kierownictwa, jak f całej zało- 


gi. 
d) "wielu ogniwach naszego aparatu kie: 

rownicy przedsiębiorstw państwowych i 
odpowiedzialni działacze gospodarczy bardzo 
często przejawiali niedopuszczalny, {оіегапсу 
ny słosunek do wroga klasowego, przenikają: 
седо do aparatu państwowego i prowadzące 
go działalność, wymierzoną przeciwko polityce 


U wielu działaczy z aparatu gospodarcze 
ро, wśród nich równieź u członków par 


b 


gospodarczej państwa. 
Narada stwierdza, że biurokratyzm. istnieją 


Akompaniament do obrad ONZ 


Arabowie wznowili działania wojenne w Palestynie 


|. 265 (719) 


Gabinet francuski zdecydował udzie- 
lić 15-procentowej podwyżki płac fran” 
cuskim robotnikom, 

Decyzja ta nastapiła pod presją gene 
ralnego strajku protestacyjnego, popie 
ranego przez wszystkie bez wyjątku) 
organizacje pracownicze. 

Podwyższono płace minimalne z, 
10.900 franków do 12,500 fr.: о 1,000 
fr. mniej, niż tego zażądało CGT. Udzie 
lenie tej podwyżki świadczy o tym, żej 
rząd zamierza przełamać  zjednoczonyj 
ruch robotniczy przy pomocy połowiez, 
nych ustępstw, 

Komuikat CGT stwierdza, że 
decyzja rządu francuskiego jest dla! 
świata pracy osiągnięciem zwycięskim, 
stosunek cen i płac nie został jeszczej 
należycie wytównany i zapowiada dal- 
szą walkę aż do kompletnego zrewido- 
wania ў rozwiązania tego problemu. 


Legion Arab. zaatakował w piątekl 
rano pozycje żydowskie w Medza, naj 
wzgórzu znajdującym się na wschód 29 
Lyddy. 

Po początkowym wycofaniu, wojska 
Izraela przystąpiły do kontrataku i od: 
biły ważne pozycje. 

W tym samym czasie samołoty згао, 
skie bombardowały szosę żydowską) 
wiodącą z Jerozolimy do Latrun. 


cy w naszym aparacie gospodarczym, nia ma 
że być przezwyciężony inaczej, jak tylko 
przez śmiałe włączenie mas do budownictwa 
gospodarczego i oddolnej kontroli, 
Koniecznym warunkiem ku temu Jest, by 
wzajemne stosunki między administracją przed 
siębiorstw i czynnikiem społecznym oparły 
się na słusznym podziele i rozgraniczeniu fun 
kcji między administracją — organem Wla- 
dzy w fabryce, radą zakładową — dołowym 
ogniwem powsżechnej organizacji klasy robot 
niczej i kołem partyjnym, podstawowym og- 
miwem рації, sity napędowej całego naszego 
budownictwa państwowego i qospodarczego. 


W tych sprawach, mimo słusznych wskazań 
kierownictwa partyjnego, w lerenie częsta 
obserwujemy brak jasności, 


W związku z tym narada zwraca się do Wy. 
dzialu Ekonomicznego КС 1 Komitetów Wo- 
jewódzkich o przeprowadzenie instruktażu по 
początku na stu największych zakładach prze 
mysłowych w Polsce w sprawie właściwego 
rozgraniczenia funkcji między. poszczególnymi 
organizacjami na terenie zakładu, 


Włączenie mas do budownictwa gospodar- 
czegą i oddolnej kontroli niemożliwe jest bea 
konsekwentnej realizacji na terenie zakładu 
zasady krytyki | samokrytyki. Narada stwier: 
dza, że przeprowadzenie tej zasady stanowi 
podstawowe ogniwo, za które należy się u- 
chwycić w dążeniu do walki z biurokratyzy 
mem, F, 


Dwa przemówienia 


(Kr) Tak się złożyło, że na czwar* 
tkowym plenarnym posiedzeniu ONZ 
w Paryżu przemawiali kolejno ро so- 
bie minister Marshall i minister Mo- 
dzelewski. Kontrast tych ртлетб- 
wień był niezwykle wymowny. “ 

Со miał do powiedzenia -w obecnej 
poważnej sytuacji . międzynarodowej 
minister Stanów Zjednoczonych? Usły 
szeliśmy same ogólniki, które zawie- 
rały poważne sprzeczności, i przede 
wszystkim są w zasadniczej niezgodzie 
z tym, co minister Marshal realizuje 
w swej polityce „na codzień“, А więc 
usłyszeliśmy, że Ameryka wprawdzie 
chciałaby zmniejszenia naprężenia mię 
dzynarodwego, ale sama nie pójdzie 
na żadne kompromisy. Tdzie więc o 
to, aby na kompromis poszli przeciw- 
nicy p. Marshalla. 

Marshall wymienił dalej szereg 
spraw, wymagających uregulowania, 
a więc sprawy Niemiec, Japonii, Pa- 
lestyny, Korei, domagał się zabezpie- 
czenia Grecji przed „wywieraniem 
wpływu z zewnątrz”, choć jest po- 
wszechną tajemnicą, że wpływy te 
wywierają właśnie anglosasi. Marshall 
podkreślił również. konieczność mię* 
dzynarodowej kontroli energii atomo“ 
enia zbrojeń. 
ęczne prace 
ONZ dla tych 


komisji 
spraw nie dały żadnych wyników tyl- 


specjalnej 


ko dlatego, że Ameryka nie chce do- 
puścić do realizacji tych zagadnień! 

Wreszcie Marshall mówił o odbudo- 
wie gospodarczej i rozwoju handlu 
międzynarodowego, zapomniał tylko 
dodać, że główną przeszkodą w dziela 
urzeczywistnienia tych projektów jes 
właśnie... słynny „plan Marshalla". 

Wszystko to zdaje się. wskazywać, 
że Marshall zamierzał tylko zamydlić 
oczy opinii publicznej Świata, która 
jest zaniepokojona nienstannymi alar- 
mami wojennymi zza oceanu i pregnia 
pokoju, 

Jakże inaczej wyglądało przemówia 
nie polskiego ministra spraw zagra- 
nicznych. Minister Modzelewski jas- 
по, do. gruntu, han osłonek 1 fałszów 
rozpatrzył szereg problemów, stoją- 
cych przed światem powojennym. z 
całą wyrazistością scharakteryzował 
pokojowe dążenia Polski 1 domagał 
„ üla ugruntowania pokoju па świe- 
cie, ugruntowania autorytetu ONZ 
przez lojalne wykonywanie powzię: 
tych uchwał, przez uszanowanie Kar: 
ty ONZ. 

Oczywiście, że nie- przyczynią się do 
tego zakulisowe posunięcia reżyserów 
zza oceanu, którzy celowo forsują na 
porządek dzienny obrad sprawy, któ- 
re muszą wywołać sprzeciw wszy” 
stkich prawdziwie demokratycznych 
państw, a które są całkowicie sprzecz- 
ne z Kartą ONZ. 

Najwszechstronniej, najbardziej wni 
kliwie, przedstawił - minister Modze- 
lewski sprawe Niemiec i program po” 
kojowego załatwienia tego zagadnie: 
nia, Do tematu tego wrócimy w na- 
stępnym artykule. 


Togliatti 


na posterunku 


Palmiro Toglatti w dniu wczoraj- 
sżym po raz pierwszy od czasu zama- 
chu, jaki został dokonany w lipcu b. r. 
wystąpił publicznie, na zebraniu cen- 
tralnego komitetu włoskiej partii komu 
nistycznej. Е 
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EXPRESS ILUSTR 


Czy pami chciałaby srebrnego lisa? 


Królestwo zwierząt 


dostarczających futer 


a się zima, a w związku z tym co 
RE bardziej nasze elegantki myślą i roz 
mawiają na temat... okryć futrzanych. 

* Króliki, srebrne lisy, foki, źrebce i 
małpy są niejednokrotnie przyczyną po- 
ważnych nieporozumień domowych i spo 
rów ze znającym możliwości finanso- 
we swej rodziny małżonkiem. Panie jed- 
nak, bynajmniej nie rezygnują z pierw- | 
szych „porażek“ i w dalszym ciągu gro- 
madząc się przed wystawami sklepów z 
futrami podziwiają wspaniałe bogactwa 
skórek. 

Jednym z pierwszych na świecie do- 
stawców tych wspaniałości futrzanych 
jest Związek Radziecki, na którego te- 
renach żyją zwierzęta będące dostarczy 
cielami najcenniejszych futer. 

W pierwszym rzędzie należą do nich 
bobry, które niegdyś zamieszkiwały 
prawie całą Europę i znaczną część Azji. 

Dzięki właśnie, tak сеппети futerku, 
które słusznie nazywano  „puszystym 
złotem” bobry dość wcześnie zostały wy 
trzebione. Pozostały tylko ich nieliczne 
kolonie, szczególnie zogniskowane w 
Europie wschodniej, 

Ten rzadki i {ак ciekawy okaz zwie- 
тїз} znalazł odpowiednią opieke przed 
kłusownikami i całkowitą zagładą jedy 
nie w Związku Radzieckim 

Już w roku 1922 w okolicach Worone 
ża w starych dużych lasach nad rzeka- 
mi Uśmanką i Iwicą zorganizowany zo- 
stał rezerwat dla bobrów i doświadcza|- 
na stacja sztucznej hodowli tych cen- 
nych zwierząt 

Głównym celem tego rozerwatu << 
zachowanie | ochrona bobrów w ZŚRR 
oraz próby hodowli w niewoli. « Należy 
podkreślić, że wszelkie dotychczasowe pró 
hy hodowli bobrów w klatkach na całym 
świecie kończyły się fiaskiem. 

Poprzeź, woroneżski rezerwat prze- 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

50 przedstawienie operetki pt. 

„ONOTLIWA ZUZANNA: 
Do dnia 30.0 w roli „ZUZANNY“ wy- 
‚ słepuje gościnnie BEATA ARTEMSKA 
oraz cały zespól Chór — Balet— Or- 
klestra. Bilety wcześniej do nabycia w 
Związku Artystów Plastyków ul, Piotr- 
kowska 102, a od godz, 17-ej w kasie 
teatru, W niedzielę kasa teatru czynna 
ой godz. 1 104976 


Codzienna nowelka „Ezpressu* 


w Związku Radzieckim 


pływa wiele rzek i rzeczułek: Na а. 
gach są rozrzucone osiedla kolonie 
bobrów. 

Bobry są jak wiadomo doskonałymi 
budowniczymi i hydrotechnikami. Kolo- 
nie їе, to szereg chatek, nor i tuneli. W 
każdej chatce są dwa pokoje — jeden 
mieszkalny, drugi na zapasy. 

Koło takich miasteczek bobry budu- 

д tamy dla utrzymania potrzebnego im 
рео wody. Pracują przeważnie w 
nocy, a dokładność ich w pracy jest po- 
prostu zadziwiająca. 

Przegryzają drzewa potrzebne im do 
budowy, których średnica przekracza 
nawet 60 cm. Wejścia do mieszkań 
znajdują się zawsze w'otworze pod wo- 
dą, a to z obawy przed wtargnięciem 
wilków lub innych drapieżników, 

Wiele jest jeszcze rzeczy ciekawych i 
niewyjaśnionych w życiu tych zwierząt. 

W okresie isthienia rezerwatu ilość 
łbobrów znacznie wzrosła — obecnie li- 
iczy się je na tysiące. Rozmnożenie się 
bobrów w im stanie pozwoliło na 
łowy i przewożenie ich da innych miej- 
scowości, gdzie w odpowiednich warun- 
kach 1 specjalnie pobudowanych ter- 
mach dokonywuje się prób hodowli na 
większą skalę. 


W Wielkiej Łodzi 


tz 


. —Bobry budują... tamy 


| Eksperyment ten był nadzwyczaj 
trudny. gdyż bobry potrzebują specyficz 
nych warunków, ażeby mogły rozmno- 
żyć się w zamkniętych ogrodzonych ko- 
loniach. Wymaga to odpowiedniej ro- 
ślinności i dużej ilości stawów i kanałów 
Jednak i ten problem został pomyślnie 
rozwiązany przez uczonych radzieckich 
Giekawe były koleje rezerwatu i ferm 
bobrowych poczas wojny. Kiedy front 
zbliżył się na tyle, że istniało niehezpie 
czeństwo bombardowania przez Niem- 
ców ferm i kolonii bobrowych, władze 
jradzieckie wydały zarządzenie wypusz- 
lczenia wszystkich zwierząt na wolność. 
W ten sposób pozostawały one dłuższy 
czas w zupełnie dzikim stanie. 
Natychmiast po zakończeniu działań 
wojennych zwierzęta zostały wyłapane 
I osiedlone w swoich starych fermach, 
które szczęśliwie nie uległy zniszczeniu. 
Uczeni — przyrodnicy radzieccy йо» 
kenują coraz to nowych ulepszeń, coraz 
to nowych odkryć przy hodowli tego — 
jednego bodaj z najrzadszych — zwie- 
rzęcia jakim jest bóbr. Wydaje się spec- 
cjalnej książki i broszury o życiu bob- 
rów i inych zwierząt zamieszkujących 
ogromny rezerwat woroneżski. 


ani jednej powszechnej jadłodajni 


Władze chcą zapewnić ludziom pracy 
smaczne i tanie posiłki 


Czy wiecie, że w Wielkiej Łodzi, w 
której jest tyle najrozmaitszych knajp, 
nie ma dosłownie ani jedńej powszech- 
nej jadłodajni dla ludzi pracy? Jadło- 
dajni, któraby wydawała pożywne i ta- 
nie posiłki dla pozbawionych stołówek 
pracowników? 

Prywatne zakłady gastronomiczne 
wydają wprawdzie t. zw. popularne 
obiady, ale jedynie w wyznaczonych 
godzinach, a poza tym obiady te budzą 
szereg zastrzeżeń, a w ogóle jest ich za 
mało. 

Nienormalnym tym zjawiskiem zain- 
teresowały się władze miejskie, które 
rozpatrują obecnie projekt uruchomie- 
nia bezalkoholowych jadłodajni w na 


Siedem przyjaciółek Michała 


Jego rówieśnicy pożeniłi się dawno. 
Niektórzy jeszcze podczas wojny, inni, 
spóźnieni, zaraz potem, kiedy wojna 
skończyła się; i warunki życia ustabili- 
zowały się. 

Ale Michał jest wciąż jeszcze kawa- 
lerem. Powiedzmy otwarcie: Michał 
lubi zmianę, przygody i wolność, a 
małżeństwo to bądź co bądź suma pew- 
nych zobowiązań, z których nie można 
się wymigać... 

= Słuchaj, Michale! — perswado- 
wali mu towarzysze — masz już trzy- 
dziestkę, czas, ażebyś założył ognisko 
domowe! Czy nie rozumiesz. że to jest 
szczeście mieć przy sobie taką wierną. 
kochającą kobiete... 

— Owszem, lubię kobiety — przy” 
znawał Michał z uśmiechem — lubie 
je nawet bardziej niż wy, i dlatego wo- 
le być kawalerem!.. Bo każdy z was 
ma tylko pe jednej żonie, a ja mam 
ich aż siedem!... 

Michał troche przesadzał. faktem 
jest jednak, że posiadał rzeczywiście 
siedem znajomych pań. z którymi spo- 
tykał się regularnie raz na tydzień. 

Naturalnie mając podobny „harem“ 
należało tak sobie rozłożyć tydzień, 
ażeby nie pomieszać terminów Ì о na- 
znaczonej porze spotkać się z tą, na 
którą nadeszła kolejka. 

Program był bardzo okazały, a że 
Michał nie erzeszył zbyt dobra pamię- 


cią, na specjalnej karteczce wypisał 
sobie dni i imiona swoich przyjaciółek. 

Miłosne to menu brzmiało: „ 
działek — Krystyna, wtorek — 
środa — Kazia. czwartek — Stasia, pią 
tek — Mirka, sobota — Felicja, nie- 
dziela — Barbara. 

Z każdą z tych pań spędzał czas ina- 
czej, 

Z Krystyną chodził w poniedziałek 
do kina, z Janką na małe pijaństwo, 
po którym w środę odpoczywał u sen- 
tymentalnej Kazi, w czwartek obtańco 
wywał Stasię na dancingu, w piątek 
obeałowywał w parku Mirkę, w sobotę 
flirtował z Felicją, a w niedzielę dan- 
cing i kino w towarzystwie Barbary... 

Z każdą ze swoich przyjaciółek spo- 
tykał się oczywiście gdzieindziej. Z Kry 
styną pod kinem Bałtyk, z Janką па 
przystanku tramwajowym, koło Grand 
Hotelu, z Kazią opodal jej mieszkania, 
ze Stasia pod „Simem”, 2 Mirką na ro” 
gu Piotrkowskej i Wigury, z Felieją 
pod kościołem św. Krzyża, a z Barbarą 
па rogu Nawrot i Kilińskiego. 

Trzeba było mieć naprawdę nielada 
głowę, ażeby zapamiętać sobie te daty, 
godziny i miejsca spotkań, i nie pomie- 
sząć ich z sobą: oto dlaczego Michał 
miał wszystko zapisane starannie na 
karteczce, którą nosił w górnej kiesze- 
ni marynarki 


szym mieście, celem zapewnienia zdro- 
wych i niedrogich posiłków jak naj- 
szerszym rzeszom ludności. 

Sprawa uruchomienia na dużą skalę 
jadłodajni państwoych i spółdzielczych 
jest więc sprawą bardzo pilną, tym pil 
niejszą, że w wielu zakładach pracy 
likwiduje się stołówki pracownicze. Ja- 
dłodajnie te powinny mieć za zadanie 
dostarczenia tanich, pożywnych posił- 
ków ludziom pracy w ciągu całego 
dnia. W zakładach tych, nie prowadzą- 
cych sprzedaży alkoholu, nie będzie po 
działu klientów na „lepszych“ í „gor- 


szych”, na tych, którym się kelnerzy 
kłaniają i takich, których ignorują! 


Był właśnie czwartek, Dochodziła 
szósta ро południu. Michał, opuściwszy 
w świetnym humorze Centralę Spo- 
łem, w której pracował jako buchal- 
ter, przebrał się w lepszy garnitur, a 
wiążąc sobie krawat zastanawiał się. 
jak właściwie i z kim spędzi dzisiejszy 
wieczór. 


Siegnał automatysznie do kieszeni 
marynarki i drgnął: kartki nie było. 
Nerwowo przerzucił wszystkie kiesze- 
nie, ale na próżno: jego oryginalne 


„menu miłosne" zginęło bez śladu. 

Zaczął się zastanawiać i grzebać w 
pamięci... Czwartek... czwartek., Z 
kim ma się spotkać? Z Krystyną? Mir- 
ką? Felicją? Czy ze Stasią? _ 

Z Krystyna zazwyczaj spotykał się 
w kinie. Pamietając о tym, poszedł 
de kina Bałtyk.. i rzeczywiście w 
foyer znalazł іе, którą zukał: ale w 
towarzystwie eleganckiego młodzień- 
са. 

— Jak to?.. Jesteś nie sama? — 
szepnał do niej z wyrzutem. Ale Kry- 
styna wzruszyła ramionami. 

— Przeprasząm сіе, ale przecież to 
to, nie jest nasz dzień! 

Zdetonowany pośpieszył Michał pod 
Grand Cafe i akurat zobaczył swoją 
drugą przyjaciółkę. znikającą w westi- 
bulu w towarzystwie wysokiego bru- 
neta. 

—I ją również wykreślę z mojej lis- 
ty! — westchnął Michał i udał sie dalej 
na miasto w poszukiwaniu wierniej- 
szej. , 


ALINKA Z TOMASZOWA MAZOWIECKIE- 
GO: Gdy wchodzi Pani do pokoju, gdzie 
znajduja się chłopcy i dziewczęta, wita się 
Pani po kolel. podając rękę najpierw knle- 
żance, do której Pani przyszła z wizyta: na- 
stępnie pozostałym dzien tom i w końcu 
chłopcom. Reke: powinna Pani wyciągnąć 
plerwsza, natomiast chłopcy witając się z Ра 


nlą moszą wstać ү poczekać aż Рапі usia: 
dzie. ў 
WDOWA: Prawo do renty wdowiej po 


ubezpieczonym przysługuje jednocześńie wdo 
wie i jej dzieciom, z tym jednak, że suma 
tych rent dla dzieci t wdowy niermoże prze- 
kraczać renty, którą otrzymywał zmarły, 
względnie do której miałby prawo. Celem 
uzyskania świadczeń należy złożyć w Ubez- 
odpis aktu zzonu męża, 
twa | urodzenia dzieci 
oraz musi Pani przedstawić dowody со do 
okresu ubezpieczenia męża. 


NIESZCZĘŚLIWA: Jeżeli czerwoność skó-- 
ry występuje u Pani, jak to określił lekarz 
2 powodu zbyt płytkiego umieszczenia na- 
czyń krwionośnych, to niestety, na tą dole- 
gliwość, medycyna nie znalazła żadnej rady, 
Może Pani spróbować jeszcze myć twarz w 
wodzie o letniej temperaturze do której dole 
je Pani soku z malin na occie (łyżeczka soku 
na miednicę wody). 


PAŃSTWOWA FABRYKA 


APARATÓW ELEKTRYCZNYCH 
w Łodzi, ul, Przędzalniana 71 


zatrudni natychmiast: 
1) Inżynierów 
i techników 
2) Tokarzy 
frezerów 


Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
dział Personalny, 
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„Konkurs Szkolny 


„Expressu 
Tiuaeowanęgó? 


Kupon nr 22 


Wyciąć i zachować! 


(Odwiedzając kolejno fnne lokale i 
miejsca spotkań odnalazł po kolei Ka- 
те, Mirke | Felicję. Ale każdą w tor 
warzystwie innego: a wszystkie one na 
jego nieme wyrzuty odpowiadały nie- 
zmiennie; „Przepraszam cię, ale: to 
przecież nie twój dzień”! 

— I te również będę musiał wykreś- 
lić ze swojej listy! — mruknął do sie- 
bie zawiedziony Don Juan. 

Wreszcie koło ósmej opodal Simu 
natknął się na Stasię. Ale Stasia rów- 
nież nie była już sama. 

— Czekałam na ciebie dłażej niż pół 
torej godziny! I ty śmiesz jeszcze mieć 
do mnie pretensję? Nie znoszę niepun* 
ktualności!... Pan Roman, którego spot 
kałem właśnie przed, chwilą, jest sta- 
nowezo bardziej punktualny niż ty! 
Żegnaj * nie zaczepiej mnie więcej... 

I tak się skończył ten tak ciekawie 
zapowiadający się wieczór Michała. 

Zawiedziony Don Juan, który chełpił 
бе zawsze, że otacza go rój przyjació- 
łek і wielbicielek, uczuł sie nagle bar- 
dzo zgnebicny i bardzo samotny... 

A może istotnie lepiej jest mieć za” 


miast siedmiu przyjaciółek tylko jed- 
ną, wierną і kochaną żonę? Bo może 
jest to mniej efektowne, ale za to 


trwalsze, pewniejsze i daje stanowczo 
więcej szczęścia! 

A stąd wniosek  moralno-propagan* 
dowy: Don Juani, ustatkujcie się! 
Urząd Stanu Cywilnego czeka na 
wag!) 


2 


N 


N 


— No, wszystkie sprawunki 
załatwiłem! Teraz tylko muszę uchr' 
nié się przed łakomstwem Мас! Р 
Najlepiej będzie, i napiszę na to- 
rebce. 


Mydło do prania| 


==. 0 gabinetu lekarza 


będzie można się dostać łatwiej i szybciej. — Ubez- 
ў pieczalnia uruchamia nowe rejony lecznicze 


na kartki żywrościowe 


Na karty żywnościowe 7 m-ca - wrześn a 
1948 г. w sklepach włączonych do miej- 


асежо rózdzielnika: 
no 1 kawałku my- 


dlo do prania wg nasie 

KAT, I į KAT. i „Z 
fla do prania wagi pierwotnej 0,2 kg, W ee- 
nle zł. 3,20 za I kawałek. 


KAT IR. i KAT, IR „Zg“ po 1 kawałku my 
dia do prania маці pierwo'nej MI kg w ce- 
nie zł. 1,60 za 1 kawałek. 

KAT, IRD3, TRD7. IRD] KAT, 1803, 
KAT. 1807. Kat. TRDAŻ „Za* po 1 kawałku 
mydła do prania wizj płerwotnej 0.1 kg w 
cenie zł, 1,60 za 1 kawałek, . 


Nowe ośrodki 


bezpłatnego leczenia chorób 
wenerycznych 


Bezpłatne leczenie chorób wenerycz 
nych przy pomocy penicyliny, czyli t. 
zw. popularnie akcja W —'daje coraz 
lepsze wyniki. 

Jak wiadomo, w Łodzi leczenie to 
odbywa się w dwóch miejscach — przy 
ul Tramwajowej w klinice dermsto- 
logicznej U, Ł. oraz w przychodni przy 
ul. ks. Brzóski. 

Obecnie miastu naszemu przybęda 
jeszcze dwa punkty, w których prze- 
prowadzane będzie bezpłatne leczenie 
penicyliną, Uruchamia je Ubezpieczal | 
nia Społeczna przy ul. Leczniczej 6 
(Chojny) oraz przy ul. Łagiewnick'ej 
34 (Baluty). 

Chorzy wenerycznie będą mogli się 
łam zgłaszać już od 1-go października. 
Podobnie jak i dotąd penicyliną leczo- 
ne będą świeże zachorowania па ki- 
łę. (К) 


Un'wersytet Powszechny 

otwiera swe podwoje 

Zasłużone w dziedzinie szerzenia 
oświaty wśród robotników Towarzy- 
stwo Uniwersytetów _ Robotniczych 
(TUR) ot ra w Łodzi przy ul. 54 
talnej nr. 9-11 Uniwersytet Powszech- 
ny, przeznaczony dla tych wszystkich. 
którzy ukończył szkolę powszechną I 
pragną dalej się ue 

Zapisywać się można w poniedziałki, 
frody i piątki w godzinach od 17-ci do; 
19-ej w kancelarii Uniwersytetu. Мс2- 
na tam również zasięgnąć bliższych іп-/ 
formacji. 

Poza absolwentami szkoły powszech 
nej przyjmowani- są na Uniwersytet 
że ci, którzy drogą samokształcenia 
gnel' wymagany stopień wiadomo- 

Najmniej trzeba mieć 18 lat, star- 
i słuchacze przyjmowani są bez ogra- 
niczenia wieku. (t) 


TEATR „SYKENA” Trauzuttą 1 


—— 


ostatnie dni 

„DOBRZE SKROJONY FRAK* 

z udziałem calego zespołu 
Kasa Czynna przez cały dzień od g9- 
dizny 10ej rano, tel. 272-70 , Poczatek 
przedstawień а o godzinie 10,20. 10458k 


——————— 


| cja, która spełnia nader doniosłą 1016 


YGODY 


WACEK: — Oho! 
Jak pragnę с ki! 
a ciasta... Podobno od dri 
urośni 


Drożdże pachną! 


do piecze: 
ду 5 


Pomoc 
czalni Spolecznej w Łodzi 
da jeszcze wymaganiom 
rzesz ubezpieczonych. Glów: tego| 
powodem jest niewystarczająca ilość 
lekarzy, jaką dysponuje Ubezpieczalnia 
brak centralnej przychodni specja- 
listów w śródmieściu, a także wadliwy 
podział miasta na rejony lecznicze. 

Jeśli chodzi o większy napływ leka- 
rzy do lecznictwa społecznego — spra- 


e edpow'a- 


7.0.8. Cóż oznacza ten skrót? Jest to 
Zakład Osiedli Robotniczych, instytu- 


w dziedzinie budownictwa mieszkanio- 
wego dła robotników. 

Rozporządzając własnymi fundu 
mi ZO,R, prowadzi we własnym zakr: 
sie akcje budowlaną. 

Na Śląsku, w Warszawie | w innych 
dzielnicach kraju powstała już wi ve 
domów robotniczych, wzniesionych 
przez Z.0.R= 

Dowiadujemy się, że w nadchodzą- 
cym roku pożyteczna ta placówka ro 
winie swą działalność również na tere- 
zym powsta” 
nie wojewódzki oddział ZOR-u, który 
otrzyma specjalne kredyty na zapocząt 


Donieśliśmy już o zmianach na PKP 
oraz па liniach „Lot-u* w związku z 
nowymi rozkładami jazdy i lotów, wcho 
dzącymi w życie w dniu 2 październi- 
ka. < 

Obecnie podajemy o zmianach, ja- 
kie wchodzą w tymże dniu na liniach 
autobusowych PKS-u. 

Od 2 października Łódź otrzyma 
| dwie nowe lnie autobusowe: * Łódź — 
Kalisz oraz Łódź — Kutno. Ргојекіо-| 


мапе jest również uruchomienie 
dwóch innych linii, a mianowicie: 
Łódź — Łowicz — Kiernozia i Łódź — 

z — Bielawy — Piątek. W tych 
dniach centralne władze PKS-u mają 


udzielić odpowiedniej decyzj 

Jeżeli chodzi o dotychczasowe połą- 
jszenia autobusowe — nowy rozkład 
jazdy PKS-u nie wprowadza żadnych 
'stotnych zmian. Niemal wszystkie li-| 
stają utrzymane, а godziny odjaz 
du i przyjazdu przystosowano do no- 


EXPRESS ILUSTR 


WICKA 


To Wieuś kupił|i racja: przecie miał Wieuś szybę w: 
wiać! 
Opchnę i powiem, że| histori 


kiwać zwiększenia kadr lekarzy w sze” 
| 


Budowa tomów robotniczych 


rozpocznie się w Łodzi w nadchodzącym roky 


Nowe połączenia autobusowe 


Rozk al azty PKS-u przystosowany do ruchu nociągów 


| prowadzenia tylko tam, 


Ludzie, ratujcie, bo przejdę: do 
Wiciuniu, brzuch mi kamie- 


jduje się na dobrej drodze i 
pə ostatniej akcji OKZZ należy ocze- 


ach porsonelu 1еКагзА.едо Ubezpie- 
czalni. 

Centralna przychodnia specjalistów 
buduje się — na przyszły rok będzie 
już oddana do użytku. . 

Obecnie zaś władze Ubezpieczalni po 
stanowiły usprawnić podział miasta na 
rejony lecznicze w ten sposób, aby każ 


kowanie akcji budownictwa mieszka- 
niowego na nowym terenie, 

Na razie nie wiadomo jeszcze jak wy 
sokie to będą kredyty. Wiemy nato- 
miast. za ile należałoby wybudować w 
Łodzi domów robotniczych, n'ezależnie 
od innych. Kosztem pół miliarda zło” 
tych megłyby powstać w 1949 r. dwa | 
ładne bloki mieszkalne, liczące od 200 
do 300 izb. Byłby to poważny krok na- 
przód w tej dziedzinie tym bardziej. 
domy robotnicze bedzie budawsł rów- 
nież Centralny Zarząd Przemysłu 
Włókienniczego. 

A jeżeli chodzi o miejsce — to pod 
uwagę brane są dwie kolonie mieszka- 
niowe, które należałoby rozbudować: 
na Polesiu Konstantynowskim oraz na 
Stokach. (s) 


wej pory roku oraz uzgodniono je z no 
wym rozkładem jazdy na PKP. 
Bardzo ważną zmianę wprowadza 
nowy rozkład jdzdy dla Piotrkowa. 
Odtąd autobusy w tym mieście nie bę- 
dą już odchodziły z dworca autobuso- 
wego, lecz z dworca kolejowego, а ko” 
lejowe kasy biletowe w Piotrkowie bẹ- 
dą sprzedawały również bilety na auto 


Podobne  inowacje projektowana 
także w innych miastach wojewódz* 
twa. Jest to jednak możliwe do prze- 
gdzie dwo: 
kolejowe znajdują się w centrum mia 
sta, ale zało się, że takim miastem 
jest naszym województwie {уко 


Piotrków. 

W Łodzi autohusy będą nadał od- 
chodziy z ul. Wigury, *e nichawem 
sfanie wielki сепіта\пу dworzec auto- 
busowy. (kx) 


ud 


WACEK: — Wiciu, zginąłem! Na= 


jadłem się kitu!... 


WICEK: — O pieska zażarta! Teraz 
> trochę... Ale z ciasta па 


dy ubezpieczony miał ułatwiony dor 
stęp do lekarza. 

W chwili obecnej w Wielkiej Łodzi 
jest zaledwie 78 rejonów leczniczych. 
Ilość ich zostanie zwiększona do 120 
rejonów, przy czym każdy rejon będzie 
liczył maksimum 2—3 tysięcy ubezpie- 
czonych. 

W ten sposób łatwiej i szybciej bę 
dzie można się dostać do gabinetu leka 
rza i prędzej skorzystać z pomocy. 

Odpowiednie prace przygotowawcze 
zostały już podjęte. "Wydział Ewlden= 
cji Ludności bada gestość "zaludnienia 
w poszczególnych dzielnicach, w zależ* 
od czego wykrojone będą nowe 
rejony. Do żmudnej tej pracy zaanga” 
żowano dodatkowo kilkunastu urzęd= 
ników. Po upływie dwóch miesięcy 
enia będą zakończone. 

Po wyznaczenia nowych rejonów w 
każdym domu łódzkim, tak јак to byla 
przed wojną, znajdą sę tabliczki infor" 
jsce do jakiego rejonu dany dom 
y, gdzie trzeba się zgłaszać po po” 
moc, gdzie urzęduje lekarz internista. a 
gdzie lekarz specjalista właściwy dla 
danego rejonu. 

Inowacja ta ułatwi 


znakomicie za- 


równo pracę Ubezpieczalni jak i ро" 
zwoli lepiej się orientować ubezpie= 
czonym. (ski) ы 


a m 
44 m 

„mazio“ dziękuje 
za kiełbasy, smalec 1 mleko 

Dom Dziecka „Gniazdo“ w Reymon- 
tówce otrzymał nielada podarek od X 
komisariatu М.О, W dużej paczce znaj 
dowało się: 30 kg. wędlin, 7 kg. smal- 
cu i 4 kańki mleka. 

Nie wątpimy w dobre i czułą na nie 
dole dziecięcą serce milicjantów. Ale 
skąd od nich takie dary, kiedy wiado- 
mo, że u milicjantów wcale się nie prze 
lewa. 

Przed kilku dniami funkcjonariusze 
М.О. dokonali rewizji w jednym 2 
autobusów, poszukując przemytników 
żywności. Jeden z nich (przemytni= 
ków) zwąchał pismo nosem i ulotnił 
się, zostawiając wiktuały w wozie, któ- 
re przesłano dzieciom, 

Dzieci z „Gniazda“ 
adresem M.O. serdeczne podziękowa* 
nia zą podarek. ü) 


W.$.6.W. — zostaje w koszi! 


Ostatnio rozeszły się pogłoski o rze- 
komym przeniesieniu Wyższej Szkoły 
Gospodarstwa Wiejskiego w Łodzi do 
Białegostoku. 

W związku z tym sekretariat W. 5, 

- W. komunikuje, że wiadomości te 
nie odpowiadają prawdzie į Sejmowa 
Komisja Oświatowa w ogóle tej sprat 
wy nie rozpatrywała, (k) 


nadesłały pod 


Str 4 


Migawki sądowe 
Qfiara wiecznej ondulacji 


Od ślubu wracają w póradnej karecie, 

Pan młody był piękny i miły — 

Blask szczęścia miał w oczach i śmiał się 
jak dziecię, 


A onej łzy z oczu świeciły... 

Те oto pieśń swojej młodości nucił stojący | 
przed kościołem 67-letni Kalas: Gagatek, | 
obserwując wychodzących nowożeńców. Rze | 

| 


СН okiem na stojący sznur karet, па biczyska, 
przewiązane kokardami, spojrzał na swoją bry 
kę i na swoje kare habety — 

Dnia tego pan Kalasanty był w szczególnie 
smutnym nastroju. Ogernęła go melancholia 
utraconego szczęścia, owładnęła nim tęskno- | 
ta za utraconą burzliwą młodością. 

— Dzień dobry! 

Z zadumy wyrwały go słowa dawnej znajo 
mej, p. Zawadzkiej, która właśnie czekała tu 
na swoją koleżankę. Jakoś po chwili wyszła! 
z kościoła panna Marysia Kędziorek. Pan Gar | 
gatek w mgnieniu oka przedzierzgną! się №! 
fircyka w zalotach. O, pragnął by mieć taką 
gospodynię] Okazało się, że panna Kzdziorek | 
jest właśnie w poszukiwaniu pracy, Targ их! 
bito szybko — 3.000 zł. miesięcznie za pro-| 
wadzenie gospodarstwa. Bryka podwiozlą pan | 
nę Kędziorek u boku pana Gagatka do jego! 
domu pod Aleksandrów. | 

— Nie pozwolę pani ładnych ciężkich 
prac wykonywać — szeptał jej po drodze. Bę- | 
dzie pani u mnie, jak w raju. Żona? E, nie ży 
jemy ze sobąl Czego pani najbardziej po- 
trzeba? Czego pani pragnie? Spełnię wszy: 
kie życzenia. No, proszę się mie krępować — 
śmiało) | = 

— Wieczna ondulacja... 
śmiało pani Kędziorek. 

— Ależ proszę! 

Idyllę więc zapoczątkowała wieczną on: } 
dulacja. Był maj i gaj, śpiewały słowiki, pach, 
niały bzy, a dni płynęły, jak w bajce. Panna 
Kędziorek okazała się wzorową gospodynią. | 

Ale szczęście, jak wiadomo, nie trwa wie-i 
cznie. Skończyła się też „wieczna” ondulacja! 
1 to fatalnie zaciążyło na dalszym biegu wyj 
padków. 

— Pieniędzy, — Ależ dam pani, jak tylko! 
sprzedamy świniaka, będą i pieniążki, Teraz | 
nie mogę, nie mam, — tłumaczył się р. Gaga- | 
tek, gdy młoda gospodyni prosiła o pieniądze, 

Panna Kędziorek energicznie się zakręciła 
1 wkrótce zjawił się rzeżnik. Sprzedała mu 
wieprzka za 18.000 złotych, które wraz z kwi- 
tem wręczyła p. Gagatkowi, 

— Пе też mi da? — myślała sobia — tyle j 
obiecywał, może da wszystko? { 

Osłupiała, gdy p. Gagattek «chował pie- 
niądze, a jej dał... kwit. 

— Тоё ty taki? Za jedną glupią ondulację 
chciałeś mieć gospodynię? 

Nie dogadali się tego dnia, ani dni następ- 
nych. Epilog sielanki rozegrał się w Sądzie 
Pracy. 

— Ой nie mlał zwyczaju płacić pracowni- 
kom+—wzeznali świadkowie: — Darował kap- 
сіе, ciuchy.. 

— A mnie dal tylko.. jedną wieczną on- 
dulację — oświadeżyła z goryczą panna Ke- 
dziorek, _ 

Sąd zasądrił od sędziwego adonisa па rzecz 
Marii Kędziorek, trzymiesięczne wynzgrodze 
nie w wysakości 12.000 złotych, 2 rygorem 
natychmiastowej wykonalności. 

Zawiedziony i zbolały pan Gaqatek po bw 
rzliwych dniach zatęsknił, jek się dowiadu- 
jemy, do cichej przystani i wrócił do żony. 

‚ {Р) 


— szepnęła nie: 
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będą wyłapywali bezpańskie psy z ulic miasta. == 


przyszłym roku wytępimy wściekliznę w Łodzi 


І któżby przypuszczał, że nasze Azor| 
ki, Medory i Ciapciusie przysporzą ty- 
le kłopotu władzom zdrowośnymm mia” 
sta? 

A kłopoty są rzeczywiście bardzo 
ważne, Bezpańskie psy, wałęsające 
po ulicach i atakujące przechodniów, 
stały się prawdziwą plagą społeczną. 
Dość powiedzieć, że w okresie od 1-go 
do 22-go września rb. a więc w ciągu 
trzech tygodni, wałęsające się psy ро- 
kasaly aż 63 osoby! 

Wszystkich poakąsznych trzeba było 
poddać szczepieniom ochronnym, gdyż 
zachodziło podejrzeni że zwierzęta 
dotknięte są wścieklizną, choroba z re- 
guły śmiertelną i Фа zwierząt i dla lu- 
dzi, jeśli w porę nie dokonane będą za” | 
biegi zapobiegawcze. 

Szczepionka przeciwko wściekliźnie 
jest bardzo droga i posiadamy jej mało. 
Toteż władze zmuszone były przedsi: 
wziąć specjalne kroki w kierunku zlik- 
widowania plagi bezpańskich psów. 


Kto pije wódę 


Kto pije потег — ten siedzi 


Likwidacja pota'emmych 


Przez pewien czas głównym ośrod- 
kiem produkcji bimt w woj. łódz: 
kim było miasto Łowicz i najbliższe 


okolice. Po kilku akcjach Komisja Spe- 


cjalnej konkurenci Monopolu $pirytu-| 
szkodliwej | ki) — na 6 miesięcy, Stanisław Frech 
z któ-| z Chynowa (pow. piotrkowski)) — na 


sowego zaprzestali swej 
działalności. Obecnie centrum, 
rego rozchodzi się bimber na wszy- 
stkie strony, jest powiat opoczyński, 
gdzie jak grzyby po deszczu powstały 
ostatnio liczne potajemne gorzelnie, 

W ostatnim czasie Komisja. Specjal-. 
na wykryła tam kilkanaście doskonalej 

maskowanych bimbrowni. Urządze- 
mia gorzelnicze zniszczono a „fabrykan 
tów“ osadzono та kratkami 

Obecnie powędrowali oni do obozu 
pracy przymusowej. Stefan Sekulski 2! 
Aleksandrowa (powiat opoczyński) — 
na okres 18 miesięcy, Władysław Каст; 
zyk z tegoż miasta — również na 18 


W sprawie tej odbyła się w dniu 
wczorajszym konferencja, zwołana z ini 
cjatywy Wydziału Zdrowia przy współ 
udziale przedstawicieli wladz wetery* 


naryjnych, administracyjnych į Ko- 
mendy Milicji Obywatelskiej. 
Podczas obrad wskazano, że jeden 


czyściciel na tak wielkie miasto jakim 
jest Łódź — to stanowczo za mało. W 
Łodzi, według prowizorycznych .obli- 
czeń znajduje się ponad 50 tysięcy 
psów, z czego znaczna ilość — to psy 
bezpańskie. Czyściciel miejski nie mo- 
że даб sobie rady z wyłapywaniem 
czworonogów, zagrażających przechod- 
niom, tym bardziej, że konna karetka 
posuwa się po mieście zbyt wolno. 
Postanowiono więc wystąpić do 
władz miejskich о uruchomienie jesz- 
cze jednej karetki oraz samochodu pół- 
ciężarowego. Karetki konne mają objeż 
dżać tereny przedmieść, a samochód 
teren śródmieścia. Każde starostwo 
winno posiadać przynajmniej po jed- 


— tem legy 


gorzelni w onoczyńsk m 


miesięcy, Jan Podgrodzki z Białaczowa 
fpow. opoczyński) — na 9 miesięcy, 
Władysława Nojek' ze Święciechowa 
fpow. opoczyński) — па 9 miesięcy, Ba 
lesław Sękalski z Łagowa (pow. łowie- 


Y miesięcy. 

Karane jest nie tylko produkowanie. 
gle i przechowywanie oraz kupowanie 
timbru. Za nabycie 10 litrów samogo” 
nu skierowano do Milencina na okres 
2 miesięcy Antoniego Jarząbka, za- 
mieszkałego w Głupicach, pow. piotr- 
kowskiego. 

A więc znowu potwierdza się różnica 
między tymi, którzy piją bimber, a ty- 
mi со się raczą wyrobami monopolo- 
wymi. Różnica polega na tym. że kto 
pije wódkę — ten leży, a kto pije bim- 
ber — ten siedzi (s) 


— Pytam się ciebie, 
jeszcze” — oficer Gestapo trącił ją lu- 


czy to daleko! 


{а rewolwetu w kark. fachowo komendant, 
— Odpowiadaj! — wrzasnął ordynar| — Zupełnie zbędne ostrożności! — 
nie Kurtz-Kurowski. wzruszył ramionami Kurtz-Kurowski 
— To już niedaleko!... — odparła с!- | — Przecież powiedziałem już panu, pa- 
cho Wieśka. nie majorze, że te lasy są zupełnie bez- 


Jechali jeszcze w milczeniu, przez 
dobry kwadrans. 

— Teraz musimy skręcić w lewo! — 
zauważyła Gorkowska. 

Z piszczystego gościńca 
boczną leśną drogę. 

Drzewa stały tu mieszane, liściaste 
i szpilkowe. Las miał geste podszycie 
i rez wraz przechodził w niskie zagaj- 
niki. 

Major Fredenstab stał się nagle bacz 
niejszy. Wyostrzona intuicja powie- 
działa mu, że gdzieś, może w pobliżu, 
czai sie niebezpieczeństwo. 

— Czy daleko jeszcze? — znów re- 
wolwer jego uderzył dziewczynę w га- 
mię. 

— Jeszcze ze cztery kilometry! — od 
powiedziała Gorkowska. 

— Uważam, że powinniśmy zaczekać 
Ма ciężarówke, która została za nadto 


skręcili w 


w tyle i dalej jechać już razem.. Szo- 
fer! Jechać wolniej — zadysponował 


pieczne. 

Głos Kurowskiego, brzmi spokojnie i 
sugestywnie. Major ufał mu zawsze bez 
granie, ale w tym momencie ogarnął go 
jakiś 'nie dający się określić niepokój. 
Takiego samego uczucią doznawać musi 
bocian, któremu instynkt każe opuścić 
gniazdo, położone na dachu domu, któ- 
ry spłonie za chwilę. 

Major Friedenstab, który po tylu la- 
tach służby w Gestapo | balansowaniu 
między życiem a śmiercią, wyostrzył 
w sobie to, co nazywamy szóstym zmy- 
słem, spoglądając przez okno na tajem 
niczo milczący zagajnik, czuje — jak 
tamten bocian — że w pobliżu czai się 
jakaś Zła Niespodzianka, 

— Jechać wolniej! — krzyknął do 
szofera. 


W zamkniętym wozie musiało być 
chyba bardzo ciepło, bo na czole Ku- 
rowskiego ukazały się nagle krople po- 
Mu. 

— Jest diabelnie parno — mruknął 
n'espodziewanie zmęczonym . głosem 
Г obejrzał się za siebie. 

Motor samochodu pracuje równo, spo 
kojnie. 
gdzieś w głębi lasu, zbudził się nagle i 
mtusnąwszy swoim przelotem gałęzie 
drzew, rozkołysał je i rozszumiał. 

Kurtz-Kurowski gwatłownym ru- 
chem rozpiął nagle mundur pod szyją. 

— Jest parno! — powtórzył. 

— Ciężarówka dogania nas! — spoj- 
rzał za siebie major. 

— Tak! Dogania nas! — bezdźwięcz- 
nie powtórzył Kurowski i rozpiął jesz 
cze jeden guzik. 1 

— Kiedy dojedziemy otoczymy ħa- 
tychmiast gajówkę!.. Tylko nie strze- 
lać: Musimy wziąć ich żywcem! — 
przypomina Friedenstab. 

W tej samej chwili ziemia zadrżała i 
rozległ się przeraźiwy huk.. 

Friedęnstab, obejrzawszy się błyska- 
wicznie, zobaczył najwyraźniej niby na 
ekranie, jak ciężarowy samochód, рой" 
niesiony jakąś apokaliptyczną siłą, po- 
derwał się ku górze — rozkołysał się. 
rozkolebał i rozsypał potem na drobne 
części. 

Wśród słupu ognia zamigotały heł- 
my, karabiny, roztrzepotały się ludz- 
kie ciała i kawały wozu. Zawirowały 
w powietrzu, skręciły się i znów jak 
bezwolna lawina,opadły na ziemię: a tyl 


— Rozkaz! — adparł tamten zmniej- 
szajac szybkość. 


ko szary obłok szedł dalej w górę, jak 
dym z ofiarnego stosu. 


nym czyścicielu i dopiero wówczas moż 
na będzie mówić o skutecznej walce z 
bezpańskimi psami. ` 

Zastanawiano się również nad spo 
sobami zlikwidowania _ wścieklizny 
wśród psów. Na Węgrzech plagi tej po- 
zbyto się w ten sposób, że wszystkim 
psom zaszczepione odpowiednią suro* 
wicę, zabezpieczającą zwierzęta na са- 
łe życie przed tą chorobą. Obecnie na 
Wegrzech nie są już notowane wypadki 
wścieklizny 

Polska również zamierza przystąpić 
do takiej akcji. Jeszcze w tym roku 
przeciwko wściekliźnie zaszczepione bę 
dą wszystkie psy na terenie Warszawy i 
na Pomorzu. W Łodzi — z uwagi na 
brak dostatecznej ilości surowicy — 
akcją ta zostanie przeprowadzona do- 
piero w przyszłym roku. 

Najciekawsze jest to, że szczepionki 
te zabezpieczają na całe życie przed 
wścieklizną, ale tylko psy. Jeśli chodzi 
o ludzi — nie dają żadnego rezultatu. 
Dla ludzi jest inna szczepionka, która 
zapobiega jedynie rozwinięciu się cho- 
roby już po ukąszeniu przez chorego na 
wściekliznę psa. (x) 


! PAŃSTWOWE 
ZJEDÐDNOOZONF ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU 
Jedwabniczo - Galanteryjnego 
Łódź — Północ, 


zatrudnią natychmiast: 

t. TEACZY pa artykuły jedwabnieze 

2. BIEGŁKE MASZYNISTKI, 

3. ŚLUSARZY - MONTERÓW do ma- 
szyn włókienniczych, 

4. POMOONIEÓW ŚLUSARE" T 

5. TOKARZY 1 SZLITIERZY metalo- 
wych. 

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wy- 
dział Personalny w Łodzi ul, Połud- 
niowa 87, 


IFEN WOZU PORTE ТАРМА ЛЬ САУА 


To wszystko trwało ułamek minuty. 
Chwiłę krótką, ale wystarczającą na to, 
ażeby taki wytrawny gracz, jak major 
Friedenstab, mógł się zorientować w 
sytuacji. 

— Ciężarówka wjechała па minęt... 
Wysadzóno ją w powietrz Party- 
zanej są tuż! — rozładował się jego nie 


[10407 


Wiatr, który milczał uśpiony | pokój. 


Gdyby był naprawdę odważny, ka 
załby teraz zatrzymać wóz i przyszedł- 
by z pomocą podkomendnym, z których 
może któryś uniknał śmierci, Ale Frie* 
denstab rozumie, że w pobliżu czai się 
może zasadzka, nie та więc zamlaru 
ryzykować i zawrócić. 

Zadowolony. że sam uniknął zagła- 
dy, krzyknął do szofera. 

— Zwiększyć tempo і z całej siły na 
przód! 


Po obu stronach drogi wyrósł znowu 
wysokopienry las. Sosny są śmigłe, pro 
ste jak pnie szubienice. Wiatr szumi w 
ich konarach i szeleści złowrogo, ale 
jego melodię tłumi huk motoru ciężko 
pracującego na piaszczystej drodze. 

— Naprzód, naprzód! Skręcimy po- 
tem na zachód i wyladujemy w Skar- 
żysku!.. A w Skarżysku są nasze od- 
działy! — rozumuje głośno Frieden- 
stab i spogląda na Kurowskiego, który 
siedzi milczący, skupiony. 

— А mówżłeś, że droga jest wolna!... 
Że nie ma w tych stronach partyzan= 
tów! — wściekł się nagle major moc- 
niej zaciskając w месе kolbę rewol- 


weru, ‚ 
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„Serce miasta pulsuje... 


Tajemnice skrzynek pocz 


EXPRESS ILUSTR 


pa 


Str 5 


towych 


Skradzione portfele obok miłosnych listów.— Ја, Nepomucen III, król z bożej 
łaski obejmuję panowanie nadświatem. Ktoido kogo piszelistybezadresu? 


Mózgiem miasta są siedziby urzędów, 
rękoma — fabryki i warsztaty rzemieśl- 
пісте, żołądkiem — targowiska, płuca- 
mi ogrody i parki, ale sercem miasta 
jest centralny urząd pocztowy!. 

To, że czasem pracuje wadliwie, że 
Jakiś list, czy paczka zbyt długo wate- 
sa Się w drodze — może się zdarzyć 
Zresztą każds, najlepiej nawet funkcjo 
nujące serce ma jakieś niedomagznia, 
szmery... ` 

Z czerwonych 1 zielonych skrzynek ро 
cztowych, rozsianych gęsto po całym 
kraju, płyną tu, do centralnego urzędu 
pocztowego, dziesiątki tysięcy listów. 
Krótki przegląd korespondencji | — set 
kl listonoszy wychodzą na miasto, aby 
dotrzeć do najdalszych zakątków | do- 
starczyć listy, na które czeka z uprag- 
nieniem wiele tysięcy ludzi. 4 

W tym samym czasie inni listonosze 
óż skrzynki miejscowe, wyjmu- 
z nich listy pisane przez nas do 
krewnych į znajomych w innych miastach. 

Listy przychodzą, listy odchodzą. 
Serce miasta — centralny urząd poczta 
wy pulsuje równym „nieprzerwanym 
rylmem... 


Ehee dopisać adres! 


Zajrzyjmy do wńętrza tego mechaniz- 
mu, do wnętrza wielkiego machu przy 
zbiegu ulic Daszyńskiego i Kilińskiego, 
przez który przepływają codziennie milio 
ny wiadomości, czułych słów, a niekie- 
dy grożb i złorzeczeń, gdzie poezja 
krzyżuje się z szarą prozą życia, gdzie 
koncentrują się wszystkie najbardziej 
skryte tajemnice człowieka, spisane na 
małym arkusiku papieru i zamknięte w 
zaklejonej kopercie. 

Listów nie wolno otwierać. Czy zaw- 
z6? Niekiedy trzeba zrobić wyjątek. 
Ludzie są roztargnieni, nawet ci najbar 
dziej opanowani. Piszą list, wkładają go 
do koperty, zaklejają, nie zapominają 
© znaczku pocztowym, ale... nie wypisu 
Ја adresu. Co zrobić z takim fantem? 

Do gmachu wpada zziajany, zadysza- 
ny interesant. 

— Wrzuciłem przed kilku minutami 
list do skrzynki na ul. Sienkiewicza. Te- 
raz soble przypomniałem, że nie napi- 
sałom adresu. Czy nie jest jeszcze za- 
późno? 

Listy bez adresu układa się oddziel- 
nie. Urzędnik sprawdza. 

— Сту to ten list? 

— Tak jest. Czy mogę go uzupełnić 
adresom? 

Roztargniony nadawca wypisuję ad- 
res. Jest zadowolony, że dogonił swój 
list na trasie jego biegu. 


Ten iistzłam'ekomuśżyc e... 


Bywają też | inni Interesanci. 

— Napisałem list do kogoś, ale póź- 
niej zastanowiłem się. Ten list mógłby 
złamać komuś życie... Czy można go wy 
cofać? 3 

Tutaj procedura Jest już bardziej 
skomplikowana. Zasadniczo list stano- 
wi własność nadawcy aż do momentu, 
zanim nie dotrze do rąk odblorcy. Mo- 
gą się jednak zdarzyć fakty, gdy ktoś 
chce posląść czyjąś tajemnicę, gdy pró- 
buje odsbrać list nie pisany przez sie- 
bie, ale przez kogoś innego. 

Dlatego też dla wycofania listu trze- 


WARSZTATY SAMOCHODOWE 
Łódź, ul. Matejki 14 
zatrudnią natychmiast: 
1. KIEROWNIKA Działu Zaopat- 
rzenia Materiał, 
2. KALKULATORA samochod. 
3. TECHNIKA samochod. 
4. MASZYNISTKĘ wykwalifiko- 
wang, 
5. TAPICERA samochod, 
6. MONTERÓW s: jelnych 
П. BLACHARZY karoseryjnych. 
Zgłoszenia przyjmuje Ref. Perso- 
nalny w godz. 10—12, ul. Matejki 14. 
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ba przedstawić pusta Корее, identycz 
ną т tą, w której znajduje się ów list, 
a poza tym wymaga się specjalnego po 
dania. Podanie musi być napisane takim 
samym charakterem pisma, Јак Ist 1 do 
piero wówczas petem może go otrzy- 
mać. 

Bywa, że petent zbyt późno zgłosi 
się do urzędu pocztowego. List jeqo Już 
zdąża do miejsca przeznaczenia. Co 
wówczas? Wówczas list można wycofać 
telenraflczniae. Na kaszt petenta nadaję 
słę depeszę со urzędu odbiorczego, 
który list wstrzymuje i kieruje z powro* 


tem na miejsce. 


Prośby dzieci *.. orędzie 
warata } 


Nie zawsze nadawcy przypominają so 


bie o niewypisenym adresie. W central 
U 


nym urzędzie pocztowym gromadzi 


tygodniowo do 15 listów bez! adresów, 
po które nikt się nie zgłasza. 

Co się dzieje z takimi listami? Przy 
centralnym urzędzie pocztowym istnie 
je specjalny dział przesyłek niedorę- 
czatnych, takich, których z powodu bra- 
ku adresu nie można doręczyć odbior- 
cy. Listy te są otwierane komisyjnie, a- 
żeby z treści Ich można było się zorien- 
towć, kto je pisał i do kogo były pisa. 
ne. Jeżeli jednak i treść nie naprowadzi 
na żadne ślady — wówczas listy przez 
dwa lata są przechowywane a potem 
niszczone. 

Do działu przesyłek niedoręczsinych 
trafiają przeważnie listy pisane niewy- 
robionym charakterem pisma. To listy 
dzieci, które proszą рапа Boga lub 
świętego Mikołaja w okresie Bożego 
Narodzenia o rozmalte podarki. 

Listy te zawierają często także gorą- 
ce życzenia zdrowia dla rodziców, A 


Najpierw zódeczka-peotem krateczka... 


Rekordowa ilość pijaków 


cdpow adata wczeraj nrzed Sadem Starość ńskim 


Wczorajsze sesje w Sądzie Starościń 
skim pobiły wszelkie dotychczasowe 
rekordy! 04 гапа do późnego wieczora 
rozpatrzono aż 142 sprawy, przy czym 
były to wszystko rozprawy przeciwko 
opojom, zakłócającym spokój publiez- 
ny! 

Liczba ta najlepiej świadczy o tym, 
do jakich wielkich rozmiarów urosła u 
nas plaga pijaństwa. ў 

Ponad połowa obwinionych ukaran: 
została bezwzględnym aresztem, Z bra- 
ku miejsca nie możemy oczywiście wy- 
liczać wszystkich nazwisk. › Recydywi- 
ści otrzymali od 2 do 4 tygodni aresz- 
tu, „nowicjusze“ — do tygodnia. Resz- 


tę ukarano wysokimi grzywnami. 

Jeśli tak dalej pójdzie, personel sę- 
dziów trzeba będzie potroić, ale і to nie 
dą pożądanego skutku, bo ludzie pić 
nie przestaną. Kary bówiem na niektó- 
rych nie robią żadnego wrażenia. Przyj 
mują je jak codzienny chleb. 

Tych notorycznych pijaków trzeba 
leczyć w drodze przymusowej. Tyle się 
już o tym mówiło, zwoływało konferen 
cje, opracowywało projekty, plany 
działania itd. А jak dotąd w Wielkiej. 
Łodzi jest tylko jedna jedyna przychod 
nia przeiwiilkoholówa i to prowadzona 
nie przez miasto, lecz przez. Związek 
Zawodowy Kolejarzy! (x) 


Panna Amelcia 
i wróżka Faramuniu 


Pani Amella Zdziebełko, wbrew swemu пах 
wisku, jest kobietą o pełnych kształtach f z po 
wodzeniem mogłaby się zaangażować јако ży 
wa, reklama do jakiegoś prywatnego pensjo- 
natu, Nle pomyślała jednak o tym nigdy, zres 
219, nie pozwoliłby jej na to czas. Gale алі 
bowiem wpełnia jej wysławanie w ogon- 
kach za rozmoltymi artykułami, którę potem 
z powodzeniem wynosi na „ręczniak”, gdzie 
słynie powszechnie jako „Mełcia Serdelek”, 

Mimo „niewtąpliwych sukcesów materialnych 
wyraz głębokiej troski często maluje się na 
wielkiej, jak księżyc w pelni, twarzy naszej 
bohterki. Pani Amelia, kobleła w balzakow- 
skim wieku, ciągle marzy о kimś nieznanym, о 
kimś, ktoby ożywił monotonię samotnych dni... 

Aż trał przyszedł jej z pomocą. Gdy które- 
goń dnia zmierzała do sklepu, aby kupić dzie 
siąty kilogram cukru, w oczy rzucił się jej гот 
lepiony na płocie płakat, na którym widnia- 
ły niezgrabnie wykaligrafowane litery: 


` Gwiazda Wschodu! 
Fenomenalna wrużka 


FARAMUNIU 


genialnie jasnowidzi, wruży z ręki 
kart | z dumiewająco przepowiada 
co każdego jednego czeka! 


Pani Amelia zapomniała o cukrze, Serce 
załopotało jej w piersi, Pójdzie do wróżki, do 
wie się, klo będzie jej wybranym... 

Wróżka mieszkała na ulicy Pieprzowćj, w 
malym domku. Przyciskając rękę do lalujące- 
go biustu, pani Żdziebełkę przekroczyła próg 
„gabinełu” mistrzyni Faramuniu. 

W słaroświeckim fotelu siedziała posłać, 


którą trudno było wziąć za kobietę. Na głowie | 
miała fantastyczny zawój indyjski, wykonany | 


z silnie przybrudzonego ręcznika, do którego 
była wpięta wielka broszka. Z pomarszczonej 
bladej twarzy błyszczało niesamowitym świa- 
Шет dwoje oczu.. Luźny chałat wisiał na chu 
dych ramionach jak na wieszaku. Z rogu po- 
koju na przybyłą patrzała martwymi oczami 
wypchana sowa. A na stoliku, kolo trupiej 
czaszki, miauczał przeraźliwie wielki, czarny 
kot... 

Pokonywując z trudćm drżenie łydek, ралі 


Amelia wykrztusiła те ściśniętej słrachem 
krtani: 

— Ja wedle wróżby... 
mnie czeka... 


— Jak powróżyć? Za górała, za patykał Mo 
gle tyż za zlotówkie, ale nie radze, bo śmierć 
zobaczysz... 

Ponieważ pani Amelia nie chciała śmierci, 
położyła posłusznie na stół „patyka“, czyli (у 
siąc złotych, a wróżka rozłożyła załłuszczoną| 
talię kart. 

— Czeka cię szczęście... Mógł cię spotkać 
kazionny dom, ale — tu wróżka zgarnęła ban 
knot ze stołu — już ci nic nie grozi.. Spodo: 
ba ct się brenet, nie młody, ale porządny 
człowiek. Będziesz z niem szczęśliwa. Musisz. 
go ośmiejić. Brenet będzie z sakwojażem pod 
pachą, wysoki, tęgawy w sobie.. Jak go zobo 
czysz na ulicy, bierz do siebie... On tobie prze 
znaczony... 

Kot zamruczał, wiedźma/osunęła się na fo- 

telu. Podniesianiem ręki даја znać, że aadien 
cja skończona. ; 
„ Pani Amelcia była w siódmym niebie. Sto- 
jąc w kolejkach, lub przemierzając „ręczniak” 
na Bazarach, pilnie przyglądała się mijającym 
ją mężczyznom. Aż któregoś dnia znełizła! 
Był „brenet, wysoki, (есаму w sobie”. Nie 
miał wprawdzie sakwbjaża pod pachą, leez 
teczkę, ale ten drobny szczegół zdaniem ра- 
ni_Amelci nie miał żadnego znaczenia. 

Znajomość szybko została zawarta. Niezna- 
tomy zgodził się odwiedzić panią Żdziebełko 
w jej zacisznym mieszkanku na Młynarskiej. 
Na czułym „tete а tete" słodko mijały chwile, 
wreszcie „brenet“ odezwał się: 

— My tu gadu, gadu, a ja głodny jezdem 
jak cholera.. Skoczno panna po parę clasi- 
ków i leberkę do rzeźnika! 

Czyż można było odmówić tak gorącej proś 
bie człowieka, kiórego zesłał los? Co tchu w 
piersiach pani Amelcia pobiegła po sprawunki 
a kiedy wróciła ро upływie kwadransa — „bre 
neta" już nie było. Ultnił się jak kamiora, 
zabierając па pamiątkę dwie wyjściowe зи- 
kienki, parę pantofli na koturnach i pończochę 
х pieniędzmi spod poduszki. 

Zawiedziona i oszukana pobiegła do wróż: 
ki, zerwała jej turban z głowy i przewróciła 
trupią czoszkę, krzycząc: 

— Ty faraonie molowany! Ја ct dam kanty 
uskuteczniać!.. Breneta złodzieja na mieszka- 
nie mi nasyłasz? A masz, a masz, belzebubie, 
za moje krzywde panieńskąj 

No i cóż — powróżyć, panno Amelciu? — 


Chce wiedzieć, co| Czeka cię tydzień mamra w kazionnym domu! 


foch.) 


niedawno jeden taki bezimienny nadaw 
ca pisał do pana Bociana, żeby zamiast 
braciszkś zesłał mu slostrzyczkę... 

Przed kilku dniami dział przesyłek 
edoręczalnych zbogacił się o jeszcze 
jeden okaz. Jeden z, pensjonariuszy za 
kładu dla umysłowo - chorych w Wat- 
cie, przysłał list. w którym m. in. anon- 
suje: 

25 JA, NEPOMUCEN їн, KRÓL Z BOŻEJ 
ŁASKI, OSEJMUJĘ PANOWANIE NAD CA 
ŁYM ŚWIATEM! 

Ponieważ nie było adresu — i ten 
list spoczął na półce. Za dwa lata spali 
się w piecu, a wraz z popiołami roz 
ją się marzenia Nepómucena IIl o pa 
nowaniu nad światem... 


Skrzynki rum'en'ą się 
ze wstydu! 


Czerwone | zielone- skrzynki poczto- 
we mają swoje tajemnice. Wraz z nor- 
таіла korespondencją do worów listo- 
noszy wpadają I inne przedmioty, któ- 
re z pocztą mało mają wspólnego, za to 
dużo z wydziałem śledczym. 

„Dnia 15 bm. na rogu Piotrkowskiej 1 
Daszyńskiego zgubiono portfel z боки. 
mentami. Uczciwego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem"... 

Jakże często czytamy ogłoszenie po- 
dobnej treści? Powszechnie wiadomo, 
że „zguby“ te nastąpiły w ściśle określo 
nych okolicznościach, że przyczyniła się 
do tego czyjaś zręcznie operująca re 
ka, uzbrojona w żyletkę. Ale cóż złodzie 
jowi po szpargałach? Pieniądze chowa 
a portfel z nic dla niego nie znaczącymi 
dokumentami wrzuca do najbliższe) 
skrzynki pocztowej, W ten sposób po- 
zbywa się kompromitującego dowodu, 
(rewizja zawsze może się przytrafićl), a 
jednocześnie wyświadcza pewną przy- 
sługę okradzionemu przez sieble oby- 


.„.wałelowi. Poco być złośliwym wobec 


człowieka, który wprawdzie nieświado- 
RA bez gwej woli ale pozwolił „zaro 

Na poczłę często trafiają tego rodza 
ju „przesyłki“, Wszelkie wyłowione ze 
skrzynek dokumenty wędrują do Komen- 
dy MO, stąd — do poszkodowanego. 

Nieraz też skrzynki spełniają mało za 
szczyłną rolę.. kosza redakcyjnego. 
Już'nieraz wydobywano z nich sążniste 
utwory poetyckie, miłosne epistoły, dra 
maty zawiedzionego са, nieudolne 
panegiryki domorosłych poetów. Cze- 
mu wrzucają je do skrzynek pocztowych 
1 to bez adresu? Nie wiadomo. 

Так samo nie wiadomo, dlaczego 
niektórzy „autorzy* zasilają skrzynki ry 
sunkami © treści tak nievrzyzwolłej, że 
<z-rwony kolor skrzynek jest w danym 
wypadku najzupełniej usprawiedliwio- 
ny... А. ©. 


Przedsiębiorstwo Budowlane 


Stolarnia Mechaniczna 
w Łodzi, ul. Wierzbowa 20 


zatrudni natychmiast: 

1. Elektromonterów 
2. Stolarzy maszynowych 
3. Robotników niewykwa- 
lifikowanych (kilkunastu) 


Zgłoszenia osobiste j- 
muje Wydział Personalny z 


59606 


Nagły zgon 
Na ulicy Pryncypalnej obok posesji nr. 103 
zmarł nagle Antoni Rydzyński, zamieszkały 
przy ul. Lipowej 40, 
Lekarz pogotowia stwierdzi? zean na akn- 
Зе staku зеге»  * 


Bier, panocku, bier.. 


Górale z... Bałut 


W różnych częściach kraju zaobserwowana 
pewne zjawiska пагу, które ludność wylłu- 
maczyła soble jako objaw wcześnie mającej 
nadejść zimy. W Łodzi, niestety, jakoś nie 
było dątychczas widać żadnych znaków ani 
na niebie, ani na ziemi, które by nam pozwo 
Шу ^ла wysnucie podobnego wniosku 

Na ulicach naszego miasta ukázaly się je- 
dnak „pierwsze. joskólki! (jeśli. jaskółki” mo- 
gą zwiastować zjmę), na widok których cheia 
łe się w pierwszej chwili uderzać ramionami 
na wzór zmarzniętych dorożkarzy. 0162 йа u- 
licy Piotrkowskiej, najbardziej тис 
wym punkcie — przy Daszyńskiego — spo- 
strzeglem porę góralską. Ona поза na sobie 
wzorzysią spódnicę wełnianą, haftowany kat 
łan i na głowie chustkę w kwiatki. On ubrany 
był w autentyczne pce, obcisłe spodnie 2 
haltami, baran kożuszek i kapelusz z orlim 
piórem. Oboje obładowani byli | filcowymi Кар 
саті zakopiańskimi, które wisiały im na ple- 
cach i ramionach. 

Na widok autentycznej pary góralskiej od- 


czulem jakby powiew halniaka. W wyobrażni | 


zaszum'ały mi smreki (le, co to „pozdrowienia 
od gór” posyłają w kraj daleki). Górale na- 
tomiast ze stolckim spokojem defilowali wol: 
nym krokiem przez Piotrkowską. Łódzki wie- 
trzyk muskał zakopiańskie piórko na kapeluszu 
górala. 

Oboje wzbudzali duże zainteresowanie prze- 
chodniów, Powadem był regionalny strój i, 
ma się rozumieć — kapce. Со chwila też ktoś 
dochodził i pyłał о cenę. Góral zachwalał 
przy lym swój towar w zakopiańskiej gwa: 
rze: 

— Bier, ponocku, bjer, 
Rydom lezyć kiej шаце... 

Kapce rzeczywiście były ładne, a co najważ 


Zonka sie obraduje. 


niejsze — tańsze niż w sklepach, Toteż pora gó К 


rałska miała, niezwykłe powodzenie. Kapce 
znikały z minuty na minutę, tak że po upływie 
niecałoj godziny wszyślkie były rotsprzedone. 

Góral przeliczy? pieniadze, góralka też 1 ро 
chwili oboje udali się w kierunku przyslanku 
tramwajowego. аго dnia dzisiejszego БУР 
dość pokaźny, niemniej, nasuwałą mi віє туб) 
czy leż nie lepiej byłoby tym góralom jeżdzić 
do pobliskiego Krakowa, niż wybierać się w 
daleką podróż do Łódzi, To przecież więcej 
kosziuje по t jest bardziej uciążliwe. 

Wątpliwości moje rozwiały się jednak, gdy 
milaiem góralską pałę. Oto wpadły ml w u- 
szy słowa, górala: 

— ту, Stasiuchna, wsiadaj tera w. „dziėsial- 
kle” I jadź do domu, a la poleła jeszcze do 
Falka sle przebrać w moje Ciuchy i w te pẹ 
dy рохимот do ciebie, A jutro zaczynamy 
anioć ой początku. ШШ] 


"шша dla Warszawy! 


Publiczne występy 
chórów w niedzielę 


Fundusze na odbudowę Warszawy zwick- 
wzają się w dalszym ciągu, Łódź i wojewódz 
two łódzkie nadal przoduje. W wyniku zbiór- 
ki ulicznej w dniu 5 bm. wplynęło 1,170,742 
mì, т czeno na samą Łódź nrzypoda 303.086 zł, 
w wyniku zbiórki мете} w dn. 12 bm, — 
1,315,195 zł, (Łódź 245.430 zł) Wyniki zbiór- 
ki z dnią 19 bm. są w trakcie obliczania, 

Отуміу dochód z zabawy sekcji Straży Ро. 
żarnel przy oddziale I Zw. Zaw. Włókniarzy 
przyniósł 90.147 7. а Zw. Zaw. Robotników 
1 Prac. Przem, Gnstronem'cznego w Łodzi 
wpłacił dobrowolne składki w sumie 242.559 
zlotych. 

W nadchodzecą n'edziele dnia 26 bm. zbiór 
ke uliczną па ten cel organizuje własnymi 
siłami Zwiazek Stowarzyszeń  Śpiewaczych 
m, Łodzi, Dla nadania- kweście uroczystego 
charakteru poza zbiórką program przewidwie 
popisy pięciu chórów w pięciu punktach mia 
sta, а mianowicie: 

PL. WOLNOŚCI — chór „Jutrzenka“ —od 
13 — 14, chór „Harmonia“ od 14 — 15, PARK 
SIENKIEWICZA — chór „Ата“ od 13 — 14, 
i chór „Echo od 14 — 15. PIOTRKOWSKA 
164 — chór katedra'ny od 13 — 14 1 chór 
„Szopena“ ой 14 — 15, ALEPE KOŚCIUSZKI 
— chór im. Moniuszki od 13 — 14, oraz chór 
„Harta“ od 14 — 15. 1 PL. NIEPODLEGŁO- 
KCT —chór „Hejnał" z Rudy Pab, od 13 — 14, 
i chór św, Cecylii od 14 — 15. 

A wieć w niedzielę słuchamy chórów śpie- 
wających na Warszawę! 


Murarzy 


posznkuje 


ро cczre Przeds'ęh orstwo 
Budowla .e 
Łódź, Piotrkowska 171. 


10492k 


Моне opłaty za kerty żywnościowe 


do w'adomości wszys 


stkim osobom pobierają 
od 


że począwszy 
ch rb. opłata za kar 
z kartą rzeczywistą w. 
będzie zł. 3, a opłaty za karty dodatkowe 
— „M* i „С“ — również po 3 złote, 

Pobieranie wyższych opłat jest nie dozwide 
ne i bedzie surowo karane 


(W 


W rozległych puszczach, nieprzeby- 
tych borach, w mrocznych kniejach і ma 
iecznikach zaginął wśród iowów kró- 
lewski s Drży z n'epokoju serce oj- 
ca, najwyż: nagrodę za odszukanie 
dziedzica królewskie słowo obiecuje. 
Grają rogi myśliwskie, pod skowyt psów 

gończych rzeszczą lamane  galęzie, 
przedzierają się przez gęstwę leśną dwo 
rzanie. | po wielu, wielu godzinach echo 
radosną wieść niesie: „Tu syn! Tu syn: 
tkę tego zdarzenia w szczę- 
jscu król osadę założył i „Tu 
synem", który w gwarze mazowieckiej 
{w Tuszyn się przemienił — nazwał. Ta- 
ką gadkę można dziś w Tuszynie odle- 
głym o kilkanaście kilometrów „od Ło- 
dzi usłyszeć. 

Legenda legendą — któżby chciał w 
niej ścisłości historycznej szukać! Szko 
da jednak wieika, że ów koronowany: 
zalożyciel Tuszyna nie zabezpieczył le- 
piej przyszłości jego mieszkańców, któ; 
rzy siedząc na jedno 1 dwuhektarowych, 
kach ja) owej ziemi wcale nie po 
ólewsku żyją. Stąd też wynika, że wię 
сё niż 30 proc. obywateli czterotysięcz 
nego miastaczka dojeżdża do pracy w, 
fabrykach i urzodach łódzkich. Bardzo 
nieliczni zajmują się ггетісѕ!ет, jesz- 
cze mniejszy odzetek żyje z һәи re- 
prezentowanego przez kilka sklepów. 


SIEDEM DOMÓW W RYNKU 
1 MONUMENTALNY RATUSZ 


Ме jakby na przekór tej niewesolej 
sytuacji materialnej, oko przyjezdnego 
spotka przede wszystkim wyjątkowo ła 
dny i reprezentacyjny ralusz z wieżą ze 
garową, jaskrawo odbijający od sied- 
miu (tak, siedmiu!) domków, tworzących 
czworobok rynku. Z czego więc Tuszyn 
zie t czemu taką reprezentację zawdzię 
cza 

— Glówne dochody czerpiemy z tar 
gów odbywających się w każdy wto- 
rek, — informują nas w równie schlud- 
nej wewnatrz jak zewnątrz siedzibie 
władz mielskich. — Zniszczony w cza- 
sie wojny w 70 proc. ratusz odbudowali 
śmy kosztem blisko trzech milionów zło 
tych. Mieści się tu także sąd i bibliote- 
ka miejska. 

Ta właśnie biblioteka oraz  wiado- 
mość, że 40 proc. swego budżetu ob: 


| 


52157 


Zwiedzając galerię sztuki lub muze” 
от, podziwiamy; piękno źnaj cych | 
się tam obrazów ulegamy stlniejs: 
iszeninm 
nym, rzadko jednak zastanawiamy 
rad tym, jaką drogę musi przebyć k 
| ду eksponat, nim zostanie wystawi 
na pokaz publiczny. 

A droga ta nie jest tak prosta, 1 
by się wydawało. Oczy 
nie jest skomplikowana, jeśli obraz nie 
posiada żadnych uszkodzeń. Stwierdza 
się wtedy jego autentyczńość i po usta 
|leniu odpowiednich właściwości stylu. 
epoki itd. — umie: w przeznaczor 
nym dla niego mie, 

Inaczej jednak przedstawia się sytu- 

| асја, тау obraz jest uszkodzony, lub 
też jeśli zachodzą wstnliwości co do je- 
go autenty Wypadków takich 
jest szczególnie dużo po każdej - woj- 
nie. kiedy obrazy bardzo łatwo mogą 
ulec uszko! Poza tym nie brak 
szukających rów- 
nież w tej dziedzinie łatwych zarob- 
ków. 


eniu. 
też kombinato: 


ów, 


| skie przy ul. Więckowskiego 36. 


| chę tnie dzieli się z nami swymi spostrze 


EXPRESS ELUSTER 
Przez województwo łódzkie 


Demokratyczny Tuszyn 


w aurecli królewskiej legendy 


ca Tuszyn na konserwację i potrzeby 
dwóch miejscowych szkół, przede wszy 
stkîm ratuje w naszych oczach reputa- 
cję ojców miasta. Inaczej moglibyśmy 
ulec łatwej pokusio pożartowania na te 
mat „kwiatka przy kożuchu”, czyli ratu- 
sza 1 reszty architektury tuszyńskiej. 
Całość przemysłu miejscowego тату 
ka się w ramch 22 krosien państwowej 
fabryczki sztucznego jedwabiu, (prze: 


`| ważnie podszewki i materiały bieiiźnia 


ne), zatrudniającej 50 pracowników. 
Miesięczna produkcja około 17,000 mtr. 


BEZROBOTNI STRAŻACY 


Straż pożarna składa się z setki dziel- 
nych ochotników, którzy z powodu bra- 
ku (na szczeście!) pożarów, wyładowu- 
ja swolą energię w zajęciach zawodo- 
wych, tudzież Nie chcemy uprawiać 


pietkarstwa, ale obilo nam się o uszy 
tu 


jsze przysłowie: „Nie byłby tuszy- 
kiem, kto by nie wypił..." Z drugiej 
jednak ѕуопу miarodajna opinia miej- 
scęwej MO kategorycznie stwierdza, że 
„пазі znają miarę" i „wiedzą, ile тода". 
Jeśli zdarzają się wyjątki od tej złotej 
reguly, są reprezentowane przez ele- 
ment napływowy, skladający Się we 
wspomniane dni targowe zarówno z kre 
zusów wiejskich, jak  wszędobylskich 
handlarzy łódzkich. Ci ostatni tłumaczą 
ustawiczne pragnienie klimatem zady- 
mionej Łodzi. 


i UŚWIADOMIENIE POLITYCZNE 
NIE SPRZYJA „J. P, P." 


Obydwie bratnie, polityczne organiza 
cja robtnicze wyróżniają się tu dużą ru- 


chliwością, organizując różne imprezy 
przy równoczesnej ciągloś ści pracy szko 
lenioviej. Ostatnia pan'ka żywnościowa 
nie dotarła do Tuszyna i mikt tu w prze- 
widywaniu końcą świata oraz wojny z 
Marsem i księżycem zapasów masła i cu 
kru nie robił. Z jednej strony świadczy 
to росћерпіе o inteligencji mieszkań- 
ców małych miejscowości w porówna- 
niu z'„wielkim światem" Łodzi i War- 
szawy, z drugiej zaś oszczędzą im kło- 
potów, czasu i pieniędzy, nie mówiąc 
już o podrywaniu zaufania do znanej z 
najciekawszych i niezawodnych wiado- 
P. czyli „Jedna pani powie- 


Jak się poznaje 


яз 

Reportaż z Tuszyna nie bylby komplet 
ny, gdybyśmy nie wspomnieli o oddalo- 
nym stąd o trzy kilometry sanatorium 
Фа płucno - chorych w Tuszynku. Wy» 
wiera ono znaczny wpływ (prze 
kuracjuszy, zależność konsumcyjna itp.) 
na wewnętrzną żywotność Tuszyna, W 
sanatorium przebywa około 700 pacjen- 
tów i paręset osób personelu (po rozbu 
dowie będzie więcej), co odpowiada 
czwartej części stalej ludności naszego 
Tuszyna. 

Ale to już jest temat Inny i specjalny. 
Należy mu się w naszych wędrówkach 
po województwie oddzielne miejsce, 

Jan Korab. 


Można się kąpać! 

Dziś uruchmiony został I miejski zakład 
kąpielowy, mieszczący się przy ml. Wpdnej 
5, Zakład ten został grantownie mdremonto- 
wany, 

П miejski zakład kąpielowy przy wl. Miel- 

czarskiego 11 oddany będzie do tżytku w po 
łowie października rb, а w паў йу ста 
sie rozpocznie się remont: III kapieliska przy 
ul. Kruczej 11 į ТУ przy ul. Kilińskiego 134. 
tego zakładu kąpiclowego przy bl, Sion 
kiewicza 95 nie trzeba odnawiać, gdyż jest 
to zakłęd nowy, niedawno uruchomiony, 
‚ Jeszcze w tym roku Łódz otrzyma szósty 
z kolei zakład kąpielowy, który będzie się 
mieścił przy ul, Żeromskiego 53, w bikłynku 
dawnego „Royalu“, 6) 


Czyje zguby? 


Ob. Helena Zgódka z ul. Moniuszki 
11 przyniosła do redakcji portfel z do- 
kumońtami na nazwiska Hieronima 
Leśniaka, szofera, zám, przy ul. Krue t 
czej 1. 

Poza tym do odebrania są: karta za* 
opatrzenią kat. Г (bez nazwiska), stem- 
pel miewyraźny, numer telefonu danej 
instytucji 142-42, legitymacja pracow= 
ricza Zw. Zaw. Pracowników Przem. 
Skórzanego ma nazwisko Н. Bilińskiej 
oraz dokumenty Włodzimierza Komo- 
rowskiego. 


wane obrazy? 


Obraz wędruje wtedy do pracowni 
konserwatorskiej. Pracownię taką ро- | 
da również łódzkie Muzeum Miej 
Kon- 
serwatorem. jest p. Jan Marksen, który 


si 


żeniami. Przeż jego warsztat przeszło 
już w ciągu 2 lat ponad 120 obrazów. 
Najczęstszym powodem uszkodzeń 
cennych dzieł malarstwą jest newłaści 
wy sposób składania obrazów po wyię- 
ciu ich z ram. Powstają wskutek tego 
liczne pęknięcia. Po dokładnym wyproj 
stowaniu płótna, miejsza uszkodzeń ро! 
krywa się specjalnym kitem, którego | 
kolor zbliżony jest do gruntu obrazu, 
po czym nakłada się nań farbę aż do 
zgrubienią śladów peknięcia. Trwa to 
od kilku do kilkunastu tygodni, 
mało kłopotu dostarczają rów-| s 
nież malarze. którzy przy odnawianiu 
obrazów kierują się całkowitą swobodą 
i dowolnie zmieniają jego pierwotny 
wygląd. Tak było np. z dziełem pew- 
nego malarza włoskiego z XVII wieku, 
w którym ja maląrz-restaurator| 
„zmienił* runy zamku ra dwie cha'y.| 


Uszkodzone dzieła sztuki można naprawiać. —Pół go- 
dziny w pracowni konserwatorskiej muzeum łódzkiego 


Oczywiście, trzeba było tę farbę usu- 
паб, bowiem wszelkie zmiany na orygi- 
nalnych obrazach są niedozwolone. 

Rzecz jasna, że nie hrak też oszu- 
stów, którzy świadomie fałszują obra- 
zy. W uh. roku przyniesiono do Mu- 
zceum pewien obraz, rzekomo pochodza 
су z ХУШ stulecia, Naiwny obywatel 
nie wiedział, że farba olejna po upły” 
wie 50—60 lat staje się bardzo odpor- 
na na działanie środków chemicznych. 
Obraz poddano próbie I pod w plrwem 
alkoholu farba poczęła s'ę natychmiast 
rozpuszczać, Była to slałszowana ko- 
pia, wykonana przed dwoma lafy. 

W innym wypadku, na aufentycz- 
nym obrazie mniej cennego pódzia pod 
robiono podpis znakomitego malarza. 
Również w tym wypadku fałszerstwo 
ło. Је&: bowiem podpis jest 
późniejszy, to świeża farba wsiąka w 
drobniutkie pęgnieca dawnej farby — 
co można stwierdzić przy. pomocy: lupy 
lub mikroskopu. 

Daleka jest droga, nim eksponat ро” 


(11) 


wedruie na ściany тилет... 


Cerdan mistrzem 
Załęski wytrzymał 10 rund 


W Nowym Jorku odbył się mecz boksers 
ski n tytuł mistrza świata wagi średniej mię 
dzy Francuzem CERDANEM, а Polakiem ZA 
ŁĘSKIM który bronił tego ttut, 

CERDAN nareszcie dopiął upragnionego 
celu, zdobywając cenny tytuł. Walka była 
obliczona na 15 rund. ale ZAŁĘSKI nie w) 
trzymal tego, Przez cały niemal czas CER- 
DAN atakował | wygrywał niemal wszystkie 
rundy, wykazując doskonałą kondycję. ZA- 
ŁĘSKI po 11 rundzie był już tak wyczerpa- 
ny, że sinłał się ma nogach. Podczas przerwy 
sekundanej nie mogli go doprowadzić do przy 
tomności, toteż przewał walkę ogłaszając zwy 
cięstwo CORDANA przez techniczny К. о, 

Rewanżowe spotkanie CERDAN—ZAŁĘS. 
ki odbędzie się za pół roku. 


Siedem meżeli Gznlinej 

" #а!!ег$та Iekkosttetka świata 
" Znakomita zawodniczką radziecka, ALEK 
SANDRA CZUDINA, otrzymała podczas tes 
Earocrnych mistrzestw lekkoatletyeznych 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 7 złofych i sre 
brnych medali. 

Podobnym wynikiem nie może się pochwa 
Пё żadna z zawodniczek radzieckich: młoda 
(25-1etnin) mostewirzanka zdobyła tytuty mi- 
strzowskie w skokach w dal, w rzucie oszcze 
рет i pięcioboju. Poza tym wraz ze swymi 
koleżankami,  ezłonkiniami moskiewskiego 
klubu DYNAMO, CZUDINA przyczyniła się 
do ustanowienia nowych rekordów w szta- 
fetach 4x100 1 4x200. 

W pięciobojn CZUDINA uzyskała 4,561 pkt. 
со jest wynikiew lepszym od rekordu światło 
меко. Niemki MAUERMEYER. 

W skoku wzwyż zawodniczka radziecka 
zenbyła drugle miejsce i wykazała w ten 
sposób, że jest najbardziej wszechstronną 
lekkoatletką świata, 

Zawodniczka radziecka Jest studentką Mo- 
skiewskiej Wyższej Szkoły Technicznej. 


Wyprawa piłkarzy ZZK 
Łodzianie wygrali z” Bstrovią 5:2 


Pilkarski zespół ZZR łódzkiego bawił w 
OSTROWIU WIELKOPOLSKIM, gdzie roze- 
Frał zawody towarzystkie z KS. OSTROVIA. 
mistrzem poznańskiej klasy A. Mecz zakoń 
czył ве zwycięstwem łodzian w stosunku 5:1 
(8:1), Dla ZZK bramki zdobyli; DESKA — 2, 
BILEWICZ 2 i KOCZEWSKI — 1, Dia 
OSTROVI bramki padły ze strzałów MLY 
NARKA 1 TRZEBIATOWSKRIEGO, Poziom 
gry dobry, przebieg zawodów ciekawy, Wi- 
dzów oknło 3 tys, 


Swieto Milicji 
Trzeba zwoln é zewodników Gwar 
W dniu 10 października rb. Jako w 4 racz 

nice utworzenia Milicji Obywatelskiej zorga- 
nizowane będą różńe imprezy sportowe ма 
terenie województwa łódzkiego. 

W związku z tym Wajewódzki Urząd Rul- 
tury Fizycznej w Łodzi zwróci się do po- 
szczególnych związków sportowych z prośbą 
o nie wyznaczanie w tym terminie żadnych 
zawodów klubom Z, 8. „Gwardia”. 


Wieczór obozawy AZS 


„Uwaga AZS! Zarząd Aksdemickiego Zw. 
Sportowego w Łodzi maprarza wszystkich 
członków i sympatyków AZS пз wieczór obo 
тозуу, który odbedzie się w lokalu AZS, ul. 
Południowa 10 e godz. 20-ej dnia 25,9 br. 


W programie wieczoru rewia obozowa. Роста 
tek rewii o godz. 22, Orkiestra Sonny-Jazz" 


Otwarc e sszonu pilki ręcznej 
W niedziele dn. 26 bm. Sekcja Piłki 
Recznej 


Polskiej YMCA organizuje 
w. bi6żącym sezonie zawody, 
z których dochód przeznacza na odbu- 
dawe Warszawy- 
Na program zawodów złożą się: 
o godz. 11.00 siatkówka pań — 

7. К. S. „Włókniarz” — YMCA. 
о godz, 1130 Siatkówka panów — 
— YMCA 
o godz, 12.00 koszykówką panów — 

К. 8, „ZRYW“ — YMCA 

Cel imprezy jak również wystep mi- 
strza Polski w spotkaniu z młodą. lecz 
doskonale zapowiadającą się drużyną 


„ZRYWU" winny śŚciąznzć do sali 
YMCA liczne rzesze miłośników -piłki 
ręcznej 1 


4 
! 


| Okręg łódzki zdobył się na dobre ро» 
ciągnięcie. zapraszając sprinterów in- 
nych okręgów do krótkodystansowych 
mistrzostw torowych Łodzi. Bek z 
Marchwińskim i ostatnio osiadłym na 
stałe w Łodzi Janickim nie mogli wypeł 
pić całego programu mistrzowskiego, a 


zresztą w lokalnej obsadzie taka roz- 
grywka nie była by ciekawa. Udział 
Kupczaka, Frąckowiaka, Anerta, Kier- 


bickiego i Bobera z za.niejscowych uczy 
miły zawody ciekawszymi, a listę uczeste 
ników uzupelnili jeszcze łodzianie Gab: 
rych, Leśkiewicz (ojciec i syn) і Fory- 
siński, W sumie 12 kolarzy ubiegało się 


o zaszczytny tytuł. 
Rozumie się. że Bek i Kupczak byli 
napoważniejszymi kandydatami. Pojedy 


nek tych asów toru był jakby rewanżem 
za mistrzostwo Polski. Obaj znaleźn sis 
w finale. -Mistrzostwo torowe Łodzi wy 


Uroczysty obchód tegorocznych Dożynek 
w Tuszyn-Lesie znalazł ość żywy oddźwięk 
w prasie. W tej chwili jednak nie.o samych 
dożynkach mówić chcemy. lecz o jednym 
punkcię tego obchodu, a mianowicie o odby- 
tych w jego ramach zawodach sportowych, 

"Trzeba nidmienić, że zawodów  sporia- 
wych organizowanych na większą skalę Tu- 
szyn jeszcże po wolnie nie oglądał і może to 
było bodźcem dla miejscowych organizacji 
młodrieżowych do wystawienią јак najlicz- 
niejszych zespołów, Szczególnie Koło Sporto 
we ZMP, — Tuszyn zabrało się szczerze do 
pracy, przeprowdazając systematyczne tre- 
ningi; Dużo wskazówek fachowych udzielił 
młodym sportowcom: Józef Kurpesa, b. mistrz 
Polski w biegu na przełaj, który mieszka sta. 
le w Tuszynie. Wynik tej pracy to Нега 30 
zawodników zgłoszonych przez ZMP. do za- 
wodów sportowych. 

Przejdźmy јейлак do samych 
Zaczęły się one punktualnie, nawet zbyt 
punktualnie, ho na 15 minut przed  ustalo- 
nym terminem (godz, 15) Widocznie organiza 
torom chodziło o jak najszybsze ich ukoń- 
czenie. I tu z przykrością stwierdzić trzeba 
łe większość zawodników, — przeważnie 
Tuszyna — pomimo, {й byli zgłoszeni, nie zo 
stała do zawodów dopuszczona. 

Nie chodzi tu o ambicję poszczególnych or 
kanizacji, miasteczek luh wsi, lecz о dobro- 
samych zawodników. którzy z konieczności 
zamienili się w widzów i z zazdrością przyglą 
dali się, jak ich koledzy — szczęśliycy bio- 
rą udział w zawodach. 

Bodajże jeszcze większe rozczarowanie spo 
tkalo tych »szczęśliwców”. 

Wystarczy kilka przykładów _ niespofyka- 


zawodów. 


rano na boisku PKS w Pabianicach 
się zawody lekkoatletyczne pomiędzy repre- 
zentacjamj Łodzi i Pabianic 
przez ŁOZLA wspólnie z Polskim Radio. 


licy — nałożono obowiązek na wszystkie Klu 
by dopilnewania į dołożenia starań, aby ta 
impreza wypadłą jak najlepiej, 


Okręgu 


tacja Łodzi wyznaczona została jak nastę- 
pnie: $ 

meżczyźni 
wski HKS, Różycki HKS. 


wski HKS, Bednarski ŁKS, Pawłowski DKS. 
Różycki HKS. 
szkafeta olimp. Jaraczewski AZS, 
TUR. Wdowczyk HKS, Kundrik 
koła — Grzelski DKS, Jebloński AZS, Brro 
| sko EKS., reż. 


Walczak 


organizowane | ską (V 

Z uwagi na cel imprezy — odbudowa sto-' krzewska HK: 

iska (Wima) Głażewska (Zryw) 
W ramach zawodów odbędzie sie również HIS, Rozwens AZS, 

3-bój pań oraz 5-bój panów o Mistrzostwo} 


Do zawodów międzymiastowych reprezen.! łożą wszelkich starań i 


EXPRESS FLUSH ER 


grał Bek. Finał miał niezbyt normalny 
przebieg, a to dzięczamy nieczy* 
stej jeździe Kupczaka. Krakowianin w 
pierwszym biegu finałowym tak zaje- 
hał na ostatnim wirażu drogę Bekowi, 
że formalnie przyparł go do bandy, więc 
je dziwnego, że na mecie był pierwszy. 
Komisja sędziowska, uwzględniając słu- 
szny protest Beka, przyznała mu pierw- 
sze miejsce. 


W drugim biegu finałowym Век był 
pierwszy na mecie. Była to niezwykle 
zażarta walka, chociaż w pierwszym fj- 


czas 13,6 sek. 
finalowego 13,9 


nale osiągnięto 
Czas drugiego 
sek 

W ogóle czasy uzyskane wczoraj są 
przeciętne, gdyż dotkliwy chłód wieczor 
ny dał się we znaki kolarzom. 

Z przedbiebów zwycięsko wyszli Ja- 
nicki 15,1, Leskiewicz 15 s. Frąckowiak 


lepszy 
biegu 


NIE TĘDY DROGA 


do szerzenia sportu wśród mas. — Organizącja 
zawodów na Dożynkach niżej krytyki 


nych w lekkiej atletyce, Oto do biegu na 
100 m. zglosiło się 15 zawodników, a ponie- 
waż bieżnia jest trzytorowa, postanowiono 
przeprowadzić elimiinacje, Miał tu decydo- 
wać czas mierzony na jednym stoperze! Osta 
tecznie, do finału zakwalffikowało się trzech 
zawodników z czasem sek. Pogoda była 
wspaniała i zawody dość wcześnie zakończo; 
no, ale finalów nie przeprowadzono, Ciekawe 
| Мо i na jakiej podstawie będzie decydował 
o ustaleniu kolejności miejsc finallstów, 

W ten sam sposób przeprowadzona bieg na 
1400 mtr, Bez przesady można powiedzicć, że 
z wyjątkiem rozgrywek siatkowych wszystkie 
konkurencje lekkoatletyczne przeprowadzone 
poniżej krytyki, Р 

Kto ponosi za to winę? 

Organizatorzy nie mieli pojęcia o przepro 
wadzaniu zawodów lekkoatlctycznych а о 
tym świadczą elementarne bledy przez nich 
| popełniane. Na przykład. wypuszczono zawo- 
|dnlków до „100-Kl* z pozycji stojącej! Co 
| gorsze, między kierownictwem zawodów i po 
magającymi mu osobami doszło do scysji i to 
w obecności zawodników, а wogóle zachowa- 

rych organizatorów | ich 
do zawodnikó 
nia, co nie jest bez znaczenia 
tym przyglądało się 5 tys, widzów. 

Tego rodzaju organizacją zawodów nie tyl- 
ko mija się z celem propagandowym „szerze- 
„nia spartu wśród mas”, lecz, wręcz odwrot- 
nie, demoralizuje młodzież į zniechęca ją da 
brania czynnego udzlału w podobnych im- 
prezach sportowych, Stąd wniosek, że kiero- 
wnictwo zawodów sportowych, zwlaszcza 
zaś na prowincji. powinno być zawsze powie 
rzane odpowiednio wykwalifikowanym , lu- 
dziom, E. І. 


Reprezentacia ustalona 


na niedzielny mecz Pabianice — Łódź 


W dniu 26 września 1948 r. о godz. 1l-ejj 
odbędą| ŁKS, Pokorowski ŁKS, 


skok wzwyż — Gizelewskł ŁKS, Rytych 


kobiet. 


200 m. Ślązak (Wima) Andrzejew 
) 


dal 


skok w 


Andrzejewska (Wima), Za- 


dysk — Glażewską (Zryw) Gozdek TUR. 
sztafeta 4x100 — Ślązak (Wima) Andrzejew 
Zakrzewska 


Wierzymy; że kluby w trosce o zebranie jak 
największej sumy па odbudowę Stolicy — do 
przyczynią się do 
uświoetnienia tej imprezy. 

Zestawienie składu reprezentacji Pabianic 


no m. Jaraczewski AZS, Sosno, powierzona Р. K, S-owj 


Ponieważ niestawienie sfe wyznaczonych 


sztafeta 4x100 — Jaraczewski AZS Sosno|a nieusprawiedliwionych zawodników (czek) 


pociągnie za sobą. dyskwalifikacie, istnieje 
kwarannia iż drużyny wystąpią w komplecie. 
Zbiórkę wszystkich zawodników (czek) re- 


prezentacji Łodzi wyznaczona na godz. 9.30 w 
lokalu ŁORLA. skad nastąpi odjazd samo- 
chodem do Pabianic. 


Udał sie rewanż Векомі 


Do kompletu koszulek mistrzowskich przybyła 
mu jeszcze jedna z herbem miasta Łodzi 


15,l,Marchwiński 16,1; Bek 15; Kupczak 
14;2, tka ta zakwalifikowała się do 
ćwierćfinałów, a obok nich dwaj zwycię 
всу międzybiegów Kierblewki i, Anert, 

W ćwierćfinałach pierwsze miejsce 
zajęli : Frąckowiak 14,4, Marchwiński 
15,5, Bek 14,8 oraz Kupczak 13;7 w ро- 
jedynku z Janickim. 

W półfinale Frąckowiak trafił na Be- 
ka i przegrał w czasie 14,4, e Kupczak 
wyeliminował Marchw'ńskiego 14,3. 

Finał biegu o pierwsze i drugie miej- 
sce już opisaliśmy. Trzecie miejsce za- 
jat Marchwiński, który dwukrotnie wy- 
grał z Frąckowiakiem 14, I į 13,9 sek. a 
dalsze miejsca zajęli : Leskiewicz jun. 
14,9 s. Anert į Janicki, Nadsnou lewa * 
nie dobrze wypadł wczoraj Frąckowiak. 
Kolarzowi poznańskiemu brak częstszych 
startów, a jednak postępy są wyraźne. 
Poznań wprawdzie nie posiada toru, ale 
klub powinien częściej delegować go na 
zawody do Łodzi, która chętnie będzie 
widzjeć Frąckowiaka u siebie. 

Poza tym odbył się wyścig drużyno* 
wy o mistrzostwo Łodzi dla ząwddni- 
ków z kartami wyścigowymi. Ponieważ 
zgłosiły się tylko dwie drużyny od razu 
odbył się finał, Dobrze jechała trzypso- 
bowa drużyną TUR, nałomiast ŁKS 
nie wiadomo po co wystawił zespół człe- 
rech kolarzy, którzy pojęcia nie mają o 
jeździe drużynowej, Zwycieżyła druży- 
na TUR w czasie б min, 10 sek, А 

Program wieczoru uzupeniono Kilku. 
biegami mniej ciekawymi i ważnymi że 
by dać odpoczynek sprinterom. Na wi- 
lowni zebrało się do tysiaca osób, 


ZMP. Płomień — DKS. 


zmierzą swe siły na boisku 
W niedzielę dnia 26,9 br. na boisku DKS-u 
y ul Nawrot, odbędą sie zawody piłkar- 
skie między drużynami KS, ZMP. Płomień 
а DKS-em. pomimo że zawody mają darak- 
ter towarzyski zapowiadają się b, ciekawie, 
gdyż obie drużyny są na równym poziomie 


i u progu rozgrywek mistrzowskich. 
Początek tych zawodów о godz, 11 


ZGUBIONO kartę re 


Zazuniońe _ jestracyjną RKU-Koa 
ZGUBIONO skie Gajda Józef, Osa 
Ubezpieczalni, Jawor- |da Przysucha . pow. 
ska Janina Matejki 10| Opoczno, 104778 
10445g | SKRADZIONO prawo 
ZAGUBIONO jazdy zielone- na na- 
wojskową, do sko. „ Michalak Fe- 
bis rzegorczyk Łódź, Zgierska 
Władysław. Składowa 
104815 


ZGUBIONO tymcza- 
sowy dowód tożsamoś 
ciodpis karty rejestra 
cyjnej handlowej, leg. 
człankowska Kupiec- 
twa, Chwiałkowska Ja 
nina. Ozorków, Rynek 
18. 104835 


Ubezy 
ka Аппа. 
wa 9. 
ZGUBIONO 
RKU jozak Аро 
Joniusz, wieg Zagórki | 
gm. Pęczniew pow, Tu 
tek. 100 


Podlac- 
Komposto- 
104502 
kartę 


ZGUBIONO  ksiązccz- 


ZGUBIONO Каме re 
jestracyjną RKU Piotr 


kę a Ubezpieczałni i | ków na nazwisko Mo- 
kartę neta Tgnacy, Rzgow- 
Gans ska 20 10484g 
хап. OE | ZGUBIONO karte 0- 
ZGUBIONO kar dzieżową na nazwisko 
pradja „RE Szmit Władysław. 
bianice na nazwisko 164724 
Grabowski Oktawian. 
пча 


SKRADZIONO каг 


Poszukiwanie pracy 


rejestracyjną RKU- 

те па nazwisko | KROJCZY z kartą rze 
Płosaj Jan. Limanow-| mieślniczą poszukuje 
skiego 218 10468g | posady w konfekcji, 
SKRADZIONO ksią- | Of „Konfekcja“ 
żeczkę  Ubezpieczalni| 100430 
Społecznej na nazwi-| GOSPOSIA z gotowa: 


sko Finek Leonard. | niem poszukuje pracy, 
Łódź, Pl. Dąbror Śródmiejska 44-3, 
ko 1. 101659 
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MIĘDZY ŻYCIEM A ŚMIERCIĄ 


Przygody dwóch bohater- 
skich lotników polskich 


Związanie jeszcze jednego wroga 
nie przedstawiało żadnych trudności 
Krzycki przystąpił do nadajnika i zna- 


Według wskazówek 
podał 


lazł obok niego tajny szyfr radlostacji.| niemieckie zbombardowały las, zamiast 
W 5 minut póź: 


Nagle w słuchawkach rozległ się syg-| właściwego obiektu. 
nał, który porucznik roz 
haslo ckiego dy опи spec. 


Гл 


Żona odkłada gazelę i zwraca się do męża:jtel. 132-15, 4—6. 
— Wyobraź sobie, mój drogi, że w Amery 

wsadzili do więzienia pewnego  mężczy 

który miał cztery żony.. 

Za karę, czy na wypoczynek?... 


таў. 


»«. skór weneryi е, 

Rzecz dzieje się na placu ćwiczeń. Kompa wik | 

nia rekrutów stof na baczność. PACS | 
Nagle pada komenda: 0 Р, 
Prawa noga до górył биби 


Jeden z tekrutów отуі stę | zamiost pra | 
wej poniósł lewą nogę 1 tak stol. Szef komp Usta chorób kobiecych 
ралі! czyni uważnie przegląd całości } nagle akuszeri, Przyjmuje 
woła zdumiony: 2 — 6, Piotrkowska 33 


"= A to cóż lam za magik podniósł obie no: tel, 188-29, 04386 |Stacy kupuje М. Wel 
Бе бг CZYŻYKOWSKI |ner | S-ka, Łódź, Piotr 

Pon- Bonifacy. jest z zawodu topiceram:: Po- Choroby serea, reuma-|kowska 112, tel. 120-86 
za tym jest nieszczęśliwym człowiekiem. Bez] !У©?Ле. Gdańska 65а] 9649k 
nudziejnie kocha się w pani Адасіе, Gaie dwog 4—6 161. 160-98 104425 KAPELUSZE dam- 
miesiące starał sig o jej rękę, lecz bezskuteczj ы л |skie, meskie od %00 z 


m "A Czer" 


SKUPUJĘ wełnę ow| 


SREBRO w każdej ро 


[Duży 


ie pol- 


w każdej ilo-| 
płacę wysokie ce-| 
М | 


wybór роса 


Zorientowawszy się natychmiast w 
sytuacji skierował ją zupełnie w inne 
miejsce. Ładunek rzucony z samolotu 
musiał wpaść prosto w ręce polskich 
żołnierzy, gdyż był to punkt zborny, 
w wypadku rozbicia jakiejkolwiek dy- 
na tym odcinku front 


2 osób po 
AUTOMAT 
cza B, najtańsze, 
szybsze zdjęcia 
macyjne. domowa Al. I Maja 15 
FOTOGRAFIE Jegity-| m. 2 104518 
macyjne wykonuje | POTRZEBNA pomoc 
szybko. Precyzyjna па domowa Warunki bar 
prawa  fotoaparatów |dzo dobre, Jaracza 15, 
Nawrot 1. 9737k | т. 40. 104529 
ZAWIADAMIAM 5га PRACOWNICA domo 
nówną Klientelę, ?е| wa do rodziny lekar- 
pracownia futer z Poj skiej potrzebna, refe- 
łudniowej 8 zostala e. 

przeniesiona na Jata- 
cza 6, gdzie wykonu 
je się wszelkie roboty 
kuśnierskie według 


Матор: | trzebna. 


naj- до 40 т. 8 
tegi- 


POTRZEBNA _ pomoc 


Łódź, ul. Pr 
m. 7, 104529 
PRACOWNIGA domo- 
wa z referencjami na 
tychmiast potrzebna. 
9181K| Jaracza '18, „Нозу“ 
ROŻUSZKI dziecięce 104904 
—damskie błamy oraz| KROJCZYNI wykwa- 
reperacje, przeróbki | lifikowana na bieliznę 
Pracownia „kożuszkó w | trykotową potrzebna. 
zakopiańskich. 009. Wytwórnia biel 


— Z żalem muszę: ріпи wyżnać — rzekło .|„Manru* Główna 30.|dawn. Pomorska, No-| Piotrkowska 50. 
doń pani Agatą, — że za tydzień wyjde той руз дыр! рю. —_10236k| wotki 33 ___ 10077: 104601 
Еа кон ү tyk вгоййа!в _ skór». | SREBRO (zlom, mone WARSZAWSKA Pr- | POTRZEBNA pomoc 
Ścisnęło się żalem serce biednego lapicera$ wo, „rweznego Głów- | {У) stale kupujemy. |cownia Futer Augu-| domowa. Narutow:cza 
— Pani Agato... — rzekł EJ glosem „a 62-76 1R—20 97408 Экер zegarmistrzow- stynowicz, Nowotk:|52 m. 21, 104628 
— łzy апд ml się do gardia.. Nie mogę mó _ p | ski. Więckowskiego | (Pomarska) 23 telefon| KORESPONDENYA 
wié, Ja panią tak kocham, Za te moje cier} DENTYŚCI (dawniej Śródmiejska) | 209-26 10111k| (kę) władającego bie- 
lania, niech pani przynajmniej zamówi uj cz. ZĘBÓW  orz|Ś: 103718 PUDEŁKA na zamó- | gle angielskim, poszu- 
Asy чым nowoczesna pracownia | MEBLE wszeikiego 'To| wienia wykonuje: Wy|kuję. Piotrkowska 39 
Dwie starsze panie szydełkująe zabawiojąj ¿stów sztucznych = dzaju kupuje i sprze- twórnia Pudełek Tek-|m. 20. 10464g 
da уы Чеш Ез, d Piotrkowska 8. 19434) daje Stolarnia Ктавіс turowych. -Kilińskie-| POTRZEBNA pomoc 
SA көл. korhona рані атауда Ча LERARZ + DENTYSTA| kiego S ру: AD | 80.86 fel ЛӘКӘ, доа ека, Jatacza 2 
tama Риа у? У Zula Balicka Labora , WSKiEJ przy PO k ОЗЕ тате Da LIA 
34a s rel CA tornum sztucznych zę- 2 ЕЕ АРКАТА beż POMÓC domowa 7 
— А Jakże. a jakże. Z malin.» bów. Moniuszki 11, Ji SKUPUJEMY УЕБ ә" ойгопа word ferencjami у ma 
— 7 molin?.. Owszem... dobre sq.. Tylkóf o. tot 151-15 owczą w każdej potrzebna, W: 
wymagają wiele cukru. Dużo też pani bralaj GABINET dentystycz сі — płacimy naj-| Frankowskiej, Piotrkowska 


lego: cukzu?... Pewnie kilo na Kilo, «07... ny Maksymiliana Pra. WYŻ 


— Ale gdzie lam? О wiełe mniej, moja pas] giora зе Lwowa Spe- 
т: Pół kilo enkru na pół kilo. malina. cjalność nowoczesna 
protetyka zębów Gdań 


9438k 
zza gra 
Fuch 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Dr PIESKOW — ner- 


LEKARZE 


PRZEDAM 
bateryjny 4-го lampo- 
у. Kilińskiego I 


зге ceny. Rzgów 


przy kinie „Re- 
А0419 yty 


aparat| 


За 
104445 


kowskiego 23 
DO ODSTĄPIENIA— 
nia Cukrów, 
całkowicie urządzona, 
fokal mieszkalny. Wy- 
robiona klientela. E 
icz, Ulatowski, Kiti 


32, sklep Spółdzielnia 


Konfekcja”, _ 104708 


topad 
9 104789 
LAKIERNIK poszuki 
wany na lsklerowanie 
żelaznych mebli lekar 


domowa 11 Lis 


—————— wowe, wewnętrzne, е- { lonkę e | skich, Wiadomość Sko 
DOKTÓR REICHER — | lektrowstrząsy, 3 — 5 са, wózek giębocj ә reperacje| rupki 19. Wesołowski 
specjalista: wenery-z- | Zawadzka 6. __9501k rower. „ Nowotkikiotikowska 59 poprze] POMOC domowa po: 
me, skóme, płciowa|Dr LIBO ALERSAN: м |418 11 мдш У", 219708. Wojcie| trzebaa. Warunki do- 
(zaburzenia), Poludnio- | per — choroby uszu | AK SZerxI A Х| chowskei 94745 bre, Kamienna 1 m 
pa MLE gardla | nosa. В — 10, | ARUSZERKA Łagow "Зоо мшуге аре, 104805 
KOWAI jra р: yńskiego б, ska Irena przyjmuje wej ni КОА, ааа 
K TNIE skii ка а piz e | wej ше episową,| skl, Piotrkowska 51 
CZYSŁAW, specjalista | tej 10150. sgk |zacheoni: 52 elefan | waeren 196. Ж ары Papae na m 


saórno weneryczne | 


15. 


76 


ZAMIENIĘ pokój # 


9475k 


1м —10, 4-7 |07 JERZY ŁUSZKIE- Вт £ kład Slusa 

ста вата упт kobiece, Lezio-| Kupno - Sprzedaż | OKAZJA! Sprzedam 
Dr KUDREWICZ spe- | nów 3-6, — przyjmuje| KOŻUSZK stań gabinet 3 dł tel, 
cjalista weneryczne: 95758! sko. garwo! 260-70 1 174-40, 
аи bi. єсайїз!а'| leca firma В. Nagibo | 


Pintrkowska 106 


а aeŘ— ka 2 (sklep, 
LECZNICA lekarzy spe 


ul. 9472! 


włosów, skórne wene 
ryczne 1—2, 5—7 Sion 


cjalistów огаш gabinet UTOAPARATY  — 
dentystyczny Piotrkow ЗЕК nę: |ęztonery -- wani ali 


ska 3, telelon 216-45 
9441} 


Dr PROCHACKI specia 


гобу kobiece, akusze- | litsczne. Projektory К 
ria przyjmuje 3 — 7 |nowe 16 mm. Taśmy 
сісла 51% tel, miernicze — kompasy 


SPI 


ANINO czarne krzy 
żowe, 


marki  „Ke-| 
ch” sprzedam Wia 
Озгойо 


ZEDAM © tapczan 
л stanie. Gdań- 


18. 104618 


kuchnią na dwa poko 


ТП] р 
туа а! ję z kuchnią, Sródmie 


gdzie jn- 
ар do W 
chowskiego: Piotr- 
kowska 59, poprz 
na_ofi 


PRZYJMUJĘ 
сіз 
mesk 


m ‚ 
Łódź, Ри 
| tel, 157-07 


bieliznę 


materiałów, | 
podnoszenie 


lista skorne, wenetytz|| „ Kuna — A 7 0-\ kuje pokoju niekrępu 
ne 12—2 4—6, Leao- OTOR Jan Pujdak gek Piotrkowska 231| acęzo, Cena obojęt- 
nów 19. _ ___9449k|SKI skórne, wener, Łódź, Piotr- sł кр gg | na. Oferty „Ну“ Pr 
Dr MIRSKI — akusza- | czne 17—19. Birzeż 83 9593k 1 8 | Piotrkowska 55, 
па, choroby kobiece | el. 158-19 USZE dar SAMOCHOD „Opel -$ ZGINĄŁ Er tem 104754 
Piotrkowska 14. аф е | meskie duży wybór paj kadet", sprzedam pi! czarne prążki, Кое) .—. 
fon_2 gazok] Dr. POPKOWSKI акп-| поба јер “Piotrkow: | nie. Wiadomośc: 7. окопа zawsze  zagrety|POSZUK WANIEJ0 1210 
Br DOLIŃSKA chory | 5618. choroby koble-| а Janicki tel. 12354. ku dołowi. Za od- | ч=============—==—= 
by dzieci. Narutowicza o рү; ią RWADIOAPARATY 10479g niesionie 2,000. 7а KTO przebywał те 
Bel 208276 _ Drek SeA JEDNA. e apitat. kinoapara wadzka 18-5 104808 | Stefanem Makowskim 
Dr HORECKI choroby|Dr med. SIENKO Жз! ү, telefony, motor! RÓŻNE | —— |w miejscowości Fron- 
żołądka, kiszek, wa-lwery, specjalista. =Кӧг азда radiową lam-| — ——————— Łaofiarowanie gracy |denberg (Westfalia) 
у. Narutowicza 35,}по-мепегусәпе. КЇШа-| ре różne przyrządy| ARTYSTYCZNA repera ————————— | od rori 1939 — 19 
9 skiego 132, 13-14, 16-18 ; Т cja ubiorów, podnosze POTRZEBNA pomoc! о zgło- 
Dr. MIKOŁAJ BORN-|Dr BASS choroby nie oczek. Jadwiga 520 піса domowa do dwoj się Andrzeja 
STEIN choroby kobie-|biece. Narutowicza 6. |limowa, — Piotrkowska ga dzieci, Zawadzka|Struga 58 m. 23 Ma- 


8 10215k tel. 208-76 102144 
Е KRONIEWICZ 


ce Traugutta k 30, 
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D—01904€ 
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9490k 
tói 


ka 10387к kowska, 


104829 


Porucznik był tak zajęty przy арага“ 
cie, że nie dosłyszał jak w pewnej 
chwili za jego plecami uchyliły się 
ostrożnie drzwi. Osobnik, który wszedł 
do izby zatrzymał się na progu przy* 
glądając się przez moment niezrozu- 
miałej dla siebie sceni 


Р PA 

‚ Dokąd dziś pójdziemy 
vAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

w Łodzi Jaracza 32 

Dziś o godz. 19.15 świetna komedia Mo. 
liere'a pt. „GRZEGORZ DYNDAŁA" - ---+ 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ul Daszyńskiego 34, 

Dziś i codziennie o godzinie 19 min, 16 
sztuka С. de Peyret Chapuis „NIE- 
BOSZCZYK PAN РІС“ w reżyserii Janusza 
/Warneckiego. 

PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
Doskonała sztuka Lilian Heliman pt. „LISIE 
GNIAZDO" z życia bankierów | farmerów 
amerykańskich. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 

Piotrkowska 243. 

Dziś Í dni nastepnych о godzinie 
„CNOTLIWA ZUZANNA“ 
TEATR „SYRENA“ TRAUGUTTA 1 

Dziś o godz. 19,30 komedia pt. 

„DOBRZE SKROJONY FRAR", 
TEATR „OSA“ (Sala zimowa) 
Zachodnia 43, tel. 140-09 

Codziennie o godz. 19,30, w niedziele | świę 
ta о 16-е} 1 1930 komedia muzyczna vt. 
„ROZKOSZNA DZIEWCZYNA”. Ostatnie dni 
Świat pracy otrzymuje 50 proc, zniżki, 

TEATR KUKIEŁEK RTPD 
ul, Nawrot 27 —,PINIKIO* wg, Collodie'ga 


19,15 


Codziennie przed południem dla dziatwy 

kolnej w miarę zamówień, a w niedziele 
i święta o godz, 12-ej dla szerszej. publicz- 
ności. 10220 


KINA 


ADRIA — „Tajemnica nocy wigilijnej" 

BAŁTYK — „Gilda“ 

BAJKA — „Chłopiec z przedmieścia" 

GDYNIA — „Program aktualnosci Kraj. 
i Zagr. Nr. 31% 

HEL Zieione lata" 

MUZA — „Piotr I-szy" (ser. I-Sza) 

POLONIA — „Siostra laka; 
Film dozwolony dla młodzieży, 

PRZEDWIOŚNIE — „Wakacje”, Film nit. 

ozwolony dla młodzieży, 

ROBOTNIK — „Ostatni Etap" 

ROMA — „Podrzutek". 

REKORD — „Konik garbusek” 

STYLOWY — „Tajemnicą wywiadu” 

ŚWIT — „Kopciuszek“ 

TĘCZA — „Uczennica I-ej А“ 

TATRY — „Cygańska miłość” (w ogrodzie) 

WISŁA — „Cygańska miłość” 

WŁÓKNIARZ — „Aleksander Matrosw'* 

WOLNOŚĆ — „Gilda“ 

ZACHĘTA — „Boiero” 


Frogram radiowy na niedzielę 


ciekawsze audycje 
12.04 Poranek symfoniczny, 13.30 Co to by- 
lo? zagadka, 14,30 Dyliżans miłości. 15,30 Me 
lodie ludowe, 16,00 Atlas, 16.40 Hania i Напі 
— aud. slowno-muzyczna, 17.00 Mówi 
m Odzyskanych, 17.05 Podwieczo 
rek przy mikrofonie. 18.36 Papa się żeni, 18.55 
świata. 19.20 Koncert życzeń 1950 
W wieczornym nastroju, 20.00 Z życia Zwłąz 
ku Radzieckiego. 21.00 Dziennik wieczorny, 
22.00 Muzyka taneczna, 23,00. Ostatnie wiado 


AAAA 
me 20 am| CENTRALNE Kursy 
Керк Сад) Kierowców Pojazdów 

Mechanicznych Zw. 


nau- 
Lewandow- |Zaw, Transportowców. 


Jara-| 


skiegą 
pod 
dyplomowanego 


czyciela 

skiego, Zapisy Ę 

ROS авто "L Andrzeja Struga 6 

KROJU modelowania |Przyimują zapisy та 
nowy kurs, Specjalna 


1 bieliźniar- 
tytutu praktyką warsztatowa. 


lnicze 


tu Ogłoszeń: 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 
уп — 1331. 
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